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POGODA
Dziś słonecznie, temperatura 

około 78 stopni, wiatry północno- 
zachodnie, 10-18 mil na godzinę.

W nocy temperatura 55 stopni. 
Jutro słonecznie, temperatura 

85 stopni.
Wschód — 5:25, zachód — 8:26.

KALENDARZYK
Dziś jest poniedziałek, 10 

lipca — Siedmiu Braci Mę­
czenników

Jutro wtorek, 11 lipca — 
Piusa, Olgi, Pelagii

Pojutrze środa, 12 lipca 
— Jana, Gw alberta

MANIFESTACJA ZWOLENNIKÓW ERA
Izrael
Nowe Państwo 

Niepodległe
Honiara. (UPI) — Wyspy Salomo­

na, na których przeszło 30 lat temu 
żołnierze amerykańscy stoczyli zacię­
tą bitwę z Japończykami na Guadal­
canal, po 85 latach rządów brytyj­
skich stały się najnowszym w świę­
cie państwem niepodległym.

Książę Ryszard z Gloucester, przed­
stawiciel Elżbiety II, przekazał ofi­
cjalnie władzę w ręce premiera Pe­
ter Kenilorea. Ceremonia odbyła się 
na stadionie sportowym w Honiara.

Zebrani na trybunie honorowej 
dygnitarze oklaskiwali maszerujące 
paradnym krokiem oddziały amery­
kańskiej piechoty morskiej, brytyj­
skich Gurkhów, marynarzy austra­
lijskich i nowozeladzkich oraz kob­
ziarzy z Papuaskiej Nowej Gwinei.

Deklaracja niepodległościowa Elżbie­
ty II odczytana została najpierw w ję­
zyku pidgin, a następnie w języku 
angielskim, przez księcia Ryszarda, 
który specjalnie na tę okazję nauczył 
się miejscowego narzecza, głównego 
wśród 40 narzeczy, którymi posługuje 
się 206,000 mieszkańców wysp.

Przedstawicielem Stanów Zjedno­
czonych na ceremonii był sen. John 
Glenn z Ohio.

Flaga nowego państwa ma pasy o 
barwach jasno-zielonej, niebieskiej i 
żółtej.

Dwa Procesy 
w Sowietach

Moskwa. (UPI) — Dziś rozpoczęły 
się w Sowietach dwa procesy wol- 
nościowców rosyjskich.

W sądzie w Moskwie na ławie oskar­
żonych zasiadł 30-letni działacz ży­
dowski Anatol Szczarański, któremu 
prokurator zarzuca “zdradę stanu i 
szpiegostwo.”

Szczarański może zostać skazany 
na karę śmierci przez rozstrzelanie.

O 110 mil od Moskwy, w Kałudze, 
sądzony jest 41-letni Aleksander Ginz­
burg, oskarżony o “anty-sowiecką 
agitację i propogandę.”

Ginzburg, który za te same “prze­
stępstwa” już był skazany na 7 lat 
więzienia, obecnie — jako recydywi­
sta — może otrzymać wyrok 10-letni.

Proces Ginzburga formalnie toczy 
się “przy otwartych drzwiach,” w 
Moskwie, na proces Szczarańskiego, 
dopuszczono tylko jego brata Leonida 
i około 20 osób mających w rękach 
małe, zielone kartki, natomiast nie 
dopuszczono zachodnich dziennikarzy 
i dyplomatów.

W związku z procesem Szczarań­
skiego bezmyślną demonstrację urzą­
dził w Jerozolimie urodzony w Sta­
nach Zjednoczonych rabin Meir Ka- 
hane z Żydowskiej Ligi Obrony.

Mianowicie w asyście kilkunastu 
swoich popleczników wdarł się on do 
katedry prawosławnej Świętej Trójcy 
w samym sercu Jerozolimy i we­
wnętrzne ściany świątyni oblał czarną 
farbą.

Policja izraelska aresztowała ra­
bina i ośmiu jego kamratów.

Debata w Madrycie
Madryt. (UPI)—Hiszpańskie 

Zgromadzenie Narodowe rozpoczęło 
debatę nad projektem nowej Konsty­
tucji hiszpańskiej. Debata potrwa 
prawdopodobnie około dwóch tygodni.

Jedynie mała grupka posłów skraj­
nie prawicowych i nacjonalistów ba- 
sijskich zwalcza opracowany projekt.

Na ławach poselskich zasiada wy­
bitna komunistka hiszpańska 82-letnia 
Dolores Ibarurri “La Passionarria,” 
co przewodniczący kompartii hiszpań­
skiej Alvarez de Miranda uznał za 
“niezwykłą kartę w historii parla­
mentaryzmu hiszpańskiego.”

Odrzuca Plan Egiptu
Ale Przyjmuje 
Zaproszenie 
Do Londynu 
Sadat Liczy Na Wpływy 
Stanów Zjednoczonych 
Jerozolima (UPI) — Egipski plan 

rozwiązania spornych problemów na 
Bliskim Wschodzie, złożony na ręce 
wiceprezydenta Waltera Mondale w 
czasie jego zeszłotygodniowej wizy­
ty w Alexandrii, został przez rząd 
izraelski odrzucony jako “całkowicie 
nie do przyjęcia” i “z natury swojej 
nie prowadzący do pokoju.”

Premier Menachem Begin, który po 
przeszło pięciogodzinnej sesji gabine­
tu przemawiał w nadmorskiej miej­
scowości Yavne, odpowiedział wprost 
na ostrzeżenia egipskie, że fiasko za­
powiedzianych na przyszły tydzień 
rokowań w Londynie “doprowadzi do 
wojny.”

“Jeżeli nas zaatakują, nasz naród 
przepędzi nieprzyjaciela. . . . Nie­
chaj nam nie grożą, niechaj nie pró­
bują wywierać nacisków, niech nam 
nie przedkładają ulitmatum i pisem­
nych żądań, ponieważ nasz naród jest 
narodem dumnym, który trzyma się 
swojej ziemi i nie da się z niej usu­
nąć. . . . Nasze “nie,” którym kwitu­
jemy dziś tego rodzaju plan pokojo- 
wv, oznacza w rzeczywistości “tak” 
w odniesieniu do pokoju i bezpieczeń- 
twa w przyszłości — powiedział Be­
gin.

Mimo tak kategorycznie sprecyzo­
wanego stanowiska, rząd izraelski 
przyjął zaproszenie do Londynu i wy- 
śle na londyńskie rozmowy ministra 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Znaczny 
Spadek

Bezrobocia
Washington. (UPI) — Czynniki 

rządowe podają, iż bezrobocie w kraju 
spadło do 5.7% w miesiącu czerwcu, 
co jest najniższym wskaźnikiem w 
przeciągu niemalże 4 lat. Departa­
ment Pracy dodaje jednak, iż w tym 
samym okresie nadal utrzymuje się 
wysokie tempo inflacji przy dużym 
wzroście cen, zwłaszcza na artykuły 
żywnościowe.

Drugi miesiąc z rzędu np. ceny 
hurtowe poszły w górę o 0.7% i wkrót­
ce wzrost ten odzwierciedli się w wyż­
szych cenach detalicznych. Rozpatru­
jąc natomiast tylko ceny żywności, 
te uległy podwyżkom o 1.1% prze­
ciętnie w ub. miesiącu. Dla porów­
nania należy podać, że artykuły spo­
żywcze — jeżeli chodzi o ceny hurtowe 
— podrożały w maju tylko o 0.5%, 
czyli trzykrotnie mniej niż w czerwcu.

Najbardziej podrożały następujące: 
drób, wieprzowina, wołowina i cielę­
cina, świeże i suszone owoce i warzywa 
oraz niektóre gatunki ryżu.

Dotychczas rząd utrzymywał, że w 
drugiej połowie br. nastąpi stabiliza­
cja cen. Ostatni komunikat gospodar­
czy nie zawiera już tak optymistycz­
nych przepowiedni.

Spadek bezrobocia może jednak na­
pawać optymizmem ponieważ w maju 
wskaźnik ten wynosił 6.1%. W czerwcu 
liczba bezrobotnych spadła do 5.8 
miliona. 400 tys. osób znalazło zatrud­
nienie w ub. miesiącu. Nawet wśród 
nastolatków bezrobocie spadło z 16.5% 
do 14.2%.

Podwyżka Płac
St. Louis (UPI) — Pracownicy 

miejskiego przedsiębiorstwa kanali­
zacji i wodociągów powrócili do pra­
cy, przyjmując ofertę podwyżki upo­
sażeń o 3%. Ofertę przyjęto niechętnie 
ponieważ domagano się podwyżki o 
7%.

STOP CALLING IT ST HELENA."

BAV1P

W Michigan 
Kampania 
Na Finiszu

Detroit (UPI) — W Michigan, kam­
pania gromadzenia podpisów pod pe­
tycją o redukcji podatków od nieru­
chomości o 50% jest dosłownie na fi­
niszu; termin złożenia petycji mija 
dziś o godz. 4 po południu czasu lokal­
nego.

Komisarz powiatowy Robert Tisch, 
inicjator zgłoszenia propozycji oo li* 
stopadowego referendum, twierdzi, iż 
w ciągu ostatnich 24 godzin jego 
współpracownicy zdołali zebrać 295 
tys. dodatkowych podpisów, mimo, że 
do koniecznego limitu potrzeba było 
już tylko 266 tys. Tisch obawia się 
jednak, że wiele sygnatur zostanie 
unieważnionych, z uwagi na błędy 
i pomyłki jakie są nie do unłknięcia 
przy tego rodzaju przedsięwzięciu. 
Dążył on do uzyskania przynajmniej 
12% ponad wymaganą liczbę podpi­
sów, tworząc w ten sposób asekura­
cyjną rezerwę. Jest on pełen opty­
mizmu, że uda się jemu i zastępcom 
współpracowników dokonać tego w 
wyznaczonym czasie.

Rekordowa 
Sprzedaż 

Samochodów
Detroit. (UPI) — W ub. miesiącu 

Amerykanie kupili 1,136,849 sztuk po­
jazdów — w tym także importowa­
nych — ustanawiając tym samym 
nowy rekord sprzedaży samochodów 
za miesiąc czerwiec. Poprzedni re­
kord został ustanowiony w czerwcu 
1973 roku i był o 5% niższy.

Cztery rodzime koncerny sprzedały 
w sumie 949,849 samochodów osobo­
wych, ciężarówek i innych pojazdów, 
notojąc, wzrost o 3.3% w porówna­
niu ze sprzedażą w tym samym mie­
siącu zeszłego roku. W tym samym 
czasie, liczba sprzedanych samocho­
dów importowanych spadła o 4.9% 
i wyniosła 187,000.

Zarówno Ford Motor Co. jak i Ge­
neral Motors Corp, ustanowiły także 
indywidualne rekordy w czerwcu, 
Ford sprzedając o 12.4% więcej po­
jazdów niż w czerwcu ’77 r., nato­
miast GM o 2.5% więcej. Czerwco­
wa sprzedaż jest zarówno nowym re­
kordem dla Forda jeżeli chodzi o 
jakikolwiek miesiąc w historii firmy.

American Motors Corporation odno­
towała wzrost sprzedaży o 1% i tyl­
ko Chrysler Corp, notuje za zeszły 
miesiąc spadek o blisko 10%.

Od początku br. zauważa się sukce­
sywny spadek wolumenu sprzedaży 
samochodów importowanych, któ­
rych udział w amerykańskim rynku 
wynosił w styczniu 20%, w lutym 
19%, w marcu 17.9%, w kwietniu 
17.2% i 16.9% w maju.

Socjalista 
Prezydentem 

Włoch
Rzym (UPI) — Po 16 głosowaniach 

deputowanych, senatorów i reprezen­
tantów regionalnych — pierwszym 
socjalistycznym prezydentem repu­
bliki włoskiej został 81-letni Sandro 
Pertini, bohater włoskiego Ruchu 
Oporu z lat wojny i przeciwnik Musso- 
liniego, który w okresie rządów faszy­
stowskich 16 lat spędził na wygnaniu.

Pertini, kandydat kompromisowy, 
zdobywając mandat dopomógł do 
utrzymania trudnego przymierza rzą­
dzącej partii chrześcijańsko-demo- 
kratycznej z socjalistami i komuni­
stami. Tylko z tego względu otrzymał 
on poparcie chrześcijańskiej demo­
kracji, która początkowo kandydatu­
rze jego była przeciwna.

Wczoraj, w silnie strzeżonej Izbie 
Deputowanych, odbyła się ceremonia 
zaprzysiężenia nowego prezydenta.

“Będę bronić jedności i niepodległo­
ści narodu, z poszanowaniem dla jego 
międzynarodowych zobowiązań i swo­
bodnie stwarzanych układów sojusz­
niczych. . . . Musimy przygotować 
się na to, że włączymy Włochy do je­
szcze większej społeczności europej­
skiej, którą zainicjuje Parlament 
Europejski, wybrany w przyszłym ro­
ku w bezpośrednich wyborach” — 
mówił nowo-obrany prezydent.

Oddał on też hołd uprowadzonemu 
i zamordowanemu politykowi Aldo 
Moro, który uważany był za pewnego 
kandydata na prezydenta.

“Gdyby nie został on tak okrutnie 
zamordowany, to on, nie ja, prze­
mawiałby dziś z tego miejsca” — 
powiedział Pertini.

Słowa te zostały entuzjastycznie 
przyjęte przez elektorów, którzy 
uczcili mówcę przez powstanie.

Mord w Londynie
Londyn. (UPI) — Wczoraj wieczo­

rem, przed frontem hotelu Między­
narodowego, w pobliżu Hyde Park 
Comer, zamachowiec, arabski strza­
łem w tył głowy zamordował 44-let- 
niego Abdula Razzaka Nayefa, byłego 
premiera Iraku.

Nayer, po przewiezieniu do szpitala, 
zmarł dziś nad ranem.

Portier sąsiedniego hotelu 40-letni 
Ronald Rusby w służbowej liberii 
rzucił się w pogoń za mordercą, 
którego ujął. Zamachowiec dwa razy 
strzelał do ścigającego, który jednak 
z pomocą taksówkarza obezwładnił 
go i oddał w ręce policji. Nazwisko 
mordercy nie zostało ujawnione.

Nayef był premierem w 1968 roku 
tylko przez 12 dni. Po tym okresie, 
jego koledzy z rządzącej junty woj­
skowej oskarżyli go o zamiar ustano­
wienia władzy dyktatorskiej i wysłali 
na stanowisko ambasadora w Maroku.

W jakiś czas później Nayef przybył 
do Londynu, gdzie stal się czynnym 
opozycjonistą w stosunku do irackiego 
reżymu.

Poczta NRF Uczci 
Janusza Korczaka 
Londyn. (DP) — Poczta NRF 

wypuści 13 lipca trzy nowe zna­
czki, w tym 90-fenigowy z wize­
runkiem Janusza Korczaka z oka­
zji stuletniej rocznicy jego urodzin. 
Prasa niemiecka przypomniała je­
go działalność pedagogiczną i li­
teracką oraz jego śmierć razem 
z sierotami żydowskimi w Tre­
blince.

Niepomyślne 
Sianokosy 
w Polsce

Londyn. (DP) — Z różnych wzglę­
dów tegoroczne sianokosy w Polsce 
zawiodły. Dobiegają one końca. Wkró­
tce rozpoczną się żniwa.

Jak dotychczas skoszono ponad 2 
miliony hektarów łąk to jest o 400 
tysięcy hektarów mniej niż w r. 1977. 
Przyczyny po temu są różne.

Opady przeszkadzały jednym, inni 
oczekiwali na nie z utęsknieniem. W 
województwach północno-zachodnich 
pierwsze deszcze spadły po blisko 
dwumiesięcznej suszy. Trudno ob­
liczyć szkody jakie brak wilgoci spo­
wodował, jednak wiele pól rzepako­
wych czy obsianych zbożami trzeba 
było zaorać i obsiać na nowo. Bar­
dzo małe były tam plony siana, z 
łąk zamiast 120 czy więcej kwintali 
traw zbierano jedynie 30-40 q. Na 
szczęście ostatnie deszcze poprawiły 
nieco sytuację, tamtejsi rolnicy dosta- 
ją pomoc w postaci zwiększonych do­
staw nasion i nawozów sztucznych.

W niektórych rejonach kraju za­
czął już dojrzewać rzepak, znak że 
wkrótce rozpoczną się tzw. małe żni­
wa.

W tym roku zaopatrzenie gospodar­
ki chłopskiej w wiele rodzajów ma­
szyn do żniw jest lepsze niż w latach 
poprzednich.

Nie znaczy to, że rolnicy mogli 
dostać w składnicach wszystko co 
jest im potrzebne w gospodarstwie. 
Nadal brakuje ciągników i wielu ma­
szyn z nimi współpracujących. Są 
też kłopoty, mają je nie tylko zresz­
tą gospodarcze indywidualni, z zao­
patrzeniem w niektóre części zamien­
ne.

Wśród tych wielu deficytowych czę­
ści, nieraz bardzo trudnych do wy­
produkowania, wymagających du­
żych nakładów znalazł się też . . . 
sznurek do snopowiązałek.

Werdykt 
Na Korzyść CIA

Washington. (UPI) — Sędzia fede­
ralny Oren Lewis uznał, iż b. agent 
CIA złamał przysięgę zawodową, pu­
blikując bez uprawnienia wysoce kry­
tyczną książkę o agencji wywiadow­
czej. Lewis nakazał, aby wszystkie do­
chody uzyskane przez Frank Sneppa ze 
sprzedaży książki pt. “Decent Inter­
val” były przekazane rządowi; Snepp 
zarobił do tej pory około $60 tys. 
tytułem honorariów autorskich.

Wydając orzeczenie, sędzia Lewis' 
stwierdził, iż wywiad amerykański 
mógłby z powodzeniem przestać ist­
nieć, gdyby każdy z agentów lub by­
łych agentów mógł decydować kiedy 
nie muąi dotrzymywać tajemnic za­
wodowych.

Potencjalny Ławnik 
Ofiarą Katastrofy

Nowy York. (UPI) — Potencjalny 
członek ławy przysięgłych w procesie 
gangstera Anthony “Tony Pro” Pro­
venzano, zginął w katastrofie prywat­
nego samolotu niedaleko miejscowości 
Westerly, R.I.

Rodney A. Whittaker Sr., lat 47, 
zabiegał o łapówkę pieniężną od przy­
jaciół i rodziny Provenzano, który 
jest oskarżony o morderstwo. Został 
on aresztowany i zwolniony do czasu 
rozprawy za kaucją w wysokości 
$20,000.

Wiec 90 Tys. 
Osób Przed 
Kapitolem

Carter Pośrednio 
Wyraża Się 
Za Przedłużeniem 
Terminu Ratyfikacji

Washington. (CT) — Przynajmniej 
90 tysięcy osób — z czego przewa­
żającą większość stanowiły kobiety 
— wzięło wczoraj udział w manife­
stacji i wiecu w stolicy celem wyra­
żenia poparcia dla poprawki ERA 
(Equal Rights Amendment). Uczest­
niczki i uczestnicy domagali się prze­
dłużenia uchwałą Kongresu terminu, 
w którym poprawka musi być raty­
fikowana; zgodnie z obecnie obowią­
zującym prawem, termin ten upływa 
22 marca 1979 roku. Do tego czasu 
wymagana jest jeszcze aprobata ERA 
w przynajmniej 3 stanach, uzupeł­
niając liczbę legislator stanowych, 
które aprobowały poprawkę do 38.

Manifestacja — uznana za najwięk­
szą od czasu murzyńskich demonstra-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Przewrót 
Wojskowy 

w Maurytanii 
Pa.yż (UPI) — Junta wojskowa 

dokonała w Maurytanii bezkrwawego 
przewrotu, obalając popieranego 
przez Francję prezydenta Moktara 
Ould Daddah.

Według fragmentarycznych donie­
sień z tego kraju, władzę przejął 
“Narodowy Komitet Rehabilitacyj­
ny.”

Wiadomość o przewrocie potwier­
dzona została zarówno przez maury- 
tańską ambasadę w Paryżu, jak i 
przez francuskie ministerstwo spraw 
zagranicznych, ale dyplomatom nie 
udało się ustalić, czy przywództwo 
Uczącej 8,000 ludzi armii maurytań- 
skiej, wyszkolonej i wyposażonej 
przez Francję, korzystało z poparcia 
jednego z dwóch państw sąsiednich — 
Maroka lub Algerii.

Daddah, który w 1960 roku dopro­
wadził do niepodległości pustynnej i 
słabo zaludnionej Maurytanii, w poli- 
tyce swojej opierał się o Maroko. 
Oparcie to ma szczególne znaczenie 
w ciągu ostatnich 18 miesięcy, w któ­
rych Maurytania toczy walkę o obsza­
ry zachodniej Sahary z rebeliantami, 
popieranymi przez Algerię.

W sierpniu ub. r. prezydent Daddah 
dokonał drastycznych zmian w skła­
dzie swego rządu “Aby w fazie decy­
dującej, przez którą kra j przechodzi, 
zwiększyć dyscyplinę, skuteczność 
działania i wydajność” czynników 
rządowych.

W ciągu minionego roku dwa razy 
krążyły pogłoski o nieudanych pró­
bach przewrotu i trzy miesiące temu 
rząd nakazał przeprowadzenie “czy­
stki” w dowództwie sił zbrojnych, 
oskarżają wojskowych o “brak kom­
petencji” w likwidowaniu konfliktu 
na Saharze.

Maurytania, kraj nieco większy od 
Alaski, ma zaledwie ponad milion 
mieszkańców, głównie berberyjskich 
nomadów, i zalicza się do najuboż­
szych ze wszystkich dawnych teryto­
riów francuskich w zachodniej Afry­
ce.

Druga Strona Medalu
Washington. (UPI) — Specjalny ko­

munikat przygotowany dla Kongresu 
wykazuje, iż wpływy federalne wzro­
sną o $600 milionów w przyszłym 
roku z powodu zatwierdzonej w Ka­
lifornii tzw. Propozycji 13. A to dla­
tego, że mieszkańcy tego stanu będą 
płacić wyższy podatek federalny od 
dochodów ponieważ potrącenia z ty­
tułu płaconego podatku stanowego 
będą niższe.
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Skandaliczny Wyrok Sądu PRL 
Na Działacza Studenckiego

Londyn. (D.P.) — Sąd w Gdańsku 
zatwierdził wyrok skazujący absol­
wenta Politechniki Gdańskiej i byłe­
go mistrza żeglarskiego Błażeja Wy­
szkowskiego na 2 miesiące więzienia. 
Milicja warszawska rozpoczęła nową 
falę represji przeciwko działaczom 
Towarzystwa Kursów Naukowych. 
Na Zachód dotarł tekst apelu zało­
życieli niezależnych związków zawo­
dowych w Polsce.

Błażej Wyszkowski, jeden z organi­
zatorów Studenckiego Komitetu Soli­
darności w Trójmieście, został aresz­
towany 28 maja w mieszkaniu swe­
go brata Krzysztofa w czasie spot­
kania z redakcją niezależnego pisma 
“Robotnik”. Milicjanci pobili go, a ko­
legium do spraw wykroczeń skaza­
ło pod pretekstem chuligaństwa na 
2 miesiące aresztu. Na znak prote­
stu przeciwko bezprawności wyroku 
Wyszkowski — osadzony w więzieniu 
przy ul. Kurkowej w Gdańsku — roz­
począł natychmiast głodówkę. Zapo­
wiedział, że będzie ją prowadził do­
póki starczy mu sił. Od 5 czerwca 
władze więzienne zastosowały wobec 
niego pi zymusowe odżywianie.

Sprawa Wyszkowskiego nabrała 
szerokiego rozgłosu w całej Polsce. 
Komitet Samoobrony Społecznej 
KOR wydał ulotkę protestacyjną, kol­
portowaną w Gdańsku oraz przez 2 
niedziele z rzędu przed wielu kościo­
łami w Warszawie. O nastrojach spo­
łeczeństwa świadczy wymownie fakt, 
że tłum przed jednym z kościołów 
warszawskich uwolnił z rąk milicjan­
tów kilku studentów aresztowanych 
za rozdawanie ulotek.
Sędzia Czy Ubek w Todze?

Wyszkowski odwołał się od orze­
czenia kolegium do sądu. Na rozpra­
wę rewizyjną sędzia nie dopuścił

świadków obrony. Zeznawali świad­
kowie oskarżenia — wyłącznie mi­
licjanci — którzy zaostrzyli swoje 
zeznania. Wyszkowskiego bronili ad­
wokaci: Siła-Nowicki z Warszawy i 
Lipski z Gdańska. Kwestionowali oni 
błędną kwalifikację czynu i potrakto­
wania Wyszkowskiego jako chuliga­
na. Sędzia był jednak głuchy na wszy­
stkie argumenty i utrzymał w mocy 
wyrok kolegium.

Przed salą rozpraw zebrało się 
kilkadziesiąt osób, które na znak pro­
testu przeciw niesprawiedliwemu wy­
rokowi odśpiewali “Jeszcze Pol­
ska ...”.

Gdy milicjanci wyprowadzali Wysz­
kowskiego rozległy się głośne okrzy­
ki: “Błażej, Błażej!”.
Przeciw Wo'nemu Uniwersytetowi

Milicja warszawska rozpoczęła no­
we szykany wobec działaczy Towa­
rzystwa Kursów Naukowych. Objęto 
nimi wykładowców oraz właścicieli 
mieszkań, w których odbywały się 
wykłady. Osoby te otrzymują obecnie 
wezwania do stawienia się w dzielni­
cowych komendach milicji. Listę we­
zwanych otwierają: Jacek Kuroń, 
Ewa Milewicz, Tadeusz Kowalik i 
Jerzy Jedlicki.

Poprzednio już paru właścicieli 
mieszkań, w których odbywały się 
wykłady w Warszawie i w innych 
miastach uniwersyteckich, skazano 
na karę grzywny. Kuroń jest teraz 
pod szczególną “opieką” władz bez­
pieczeństwa. W ciągu czerwca prze­
prowadzono w jego mieszkaniu re­
wizję i dwukrotnie przetrzymano go 
(do 48 godzin) w aresztach milicyj­
nych. Po ostatnim aresztowaniu w ub. 
tygodniu zwolniono go w piątek bez 
próby przesłuchiwania.
Robotnicza Samoobrona

Zgubiony w Illinois 
Znaleziony w Holandii 
W listopadzie ubiegłego roku pra­

cownik ładujący soję na statki zgubił 
portfel. Portfel wyleciał mu z kieszeni 
i wpadł do fasoli sojowej. Ponieważ 
było tam kilkanaście ton soi, Richard 
Schaub zrezygnował nawet z jakich­
kolwiek poszukiwań.

Jakże był zdziwiony jednak, gdy 
w kilka miesięcy po wypadku otrzymał 
list od mieszkańca Holandii, który 
poinformował go o znalezieniu stra­
conego portfela. Portfel jest obecnie 
w drodze do właściciela, wysłany przez 
uczciwego znalazcę za Oceanem.

DR. DENNIS E. 
MARCHLEWICZ

WISHES TO ANNOUNCE THE OPENING 

OF HIS DENTAL PRACTICE AT

LOGAN SQUARE 
MEDICAL TOWER 

2800 No. Milwaukee (suite 526) 
PUBLIC AID 4 PRIVATE INSURANCE

CALL 278-2700 

Członkowie założycielskich komite­
tów wolnych związków zawodowych 
w Katowicach i na Wybrzeżu oraz 
działaczy niezależnego ruchu robotni­
czego w Łodzi, Radomiu i Grudzią­
dzu ogłosili 18 czerwca apel “Do 
wszystkich ludzi pracy w Polsce i do 
związków zawodowych świata”. Stwier­
dzają w nim, że rozwijająca się współ­
praca między inteligencją i robotnika­
mi ułatwia tworzenie niezależnych 
związków zawodowych dla obrony praw 
robotniczych.

Urzędowe związki zawodowe wystę­
pują równie z władzami przeciw pra­
wom robotników i tolerują prześla­
dowanie tych, którzy domagają się 
utworzenia prawdziwie niezależnych 
związków. Dwaj działacze tego ruchu 
znajdują się w więzieniu a szereg 
innych podlega różnym prześladowa­
niom jak nap. inwigilacje, przesłu­
chiwania, groźby usunięcia z pracy 
lub nawet pobicie.

Apel wzywa ludzi pracy w Polsce 
do obrony prześladowanych, zwraca 
się do związków zawodowych na ca­
łym świecie o poparcie i prosi or­
ganizację Amnesty International o 
opiekę nad uwięzionymi.

• now to prepare a Polish feast • history of famous 
Pclish foods • tested menus and recipes your family 
and Mends wiH love • how to shop for ingredients

Order your easy-to-read, richly illustrated Polish Cookbook 
today. All time-tested recipes in English. Only $4.00

Alliance Printers and Publishers 
1201 N. Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622

No C.O.D. accepted. Allow four weeks for delivery

LUSAKA, ZAMBIA. — Joshua Nkomo, przywódca partyzantów 
rodezyjskich przemawia nad grobem komendanta Alfreda 
Mangena. UPI)

KRONIKA TRÓJCOWA
Nabożeństwa

W środę po Mszy św., o godz. 8:00 
rano nowenna do św. Józefa.
Posiedzenia

Wszystkie zebrania i posiedzenia 
Towarzystw i Bractw Kościelnych są 
odroczone do miesiąca września. 
Serdeczne Podziękowanie

Ubiegłej niedzieli Kolekta “Dollar- 
A-Month” przyniosła sumę $347.00. Za 
hojną i szczodrobliwą ofiarę wzglę­
dem Parafii składamy wszystkim ser­
deczne staro-polskie “Bóg zapłać.” 
Specjalna Kolekta

W niedzielę 3 lipca podczas każdej 
Mszy św. była zebrana specjalna ko­
lekta na cele Misyjne Ojców Re­
demptorystów.
Praca

Instytut Dla głuchych i niewido­
mych na Stan Illinois wydzierżawia 
Klasztor Zakonny przy parafii św. 
Trójcy, 1125 N. Cleaver ul., na przy­
szły rok. Nauka dla upośledzonych ma 
się rozpocząć już w miesiącu sierpniu 
bieżącego roku. Do pracy całodzien­
nej albo częściowej są potrzebne oso­
by w kuchni, pralni, straże bezpie­
czeństwa, gospodynie, kustosze itd. 
Dalszej informacji udzieli: Pan Nor­
man Johns, telefon 329-0877. 
Msze Sw. w Okresie Letnim

Podczas lipca i sierpnia Msze św. 
codzienne będą odprawiane o godzinie 
7:30 i 8:00 rano. Msza św. jest dla 
nas nieocenionym darem Bożym i 
zdrojem wszelkiego szczęścia oraz 
błogosławieństwa Bożego.
Chorzy

Niedomagają na zdrowiu: Kazi­
mierz Pytel, Henryk Zoziarek, Józef 
Plichta, Helena Liniewicz, Józef Zie­
liński, Diane Pielat, Rosemary 
Schaefer, Stanisław Kucał, Joanna 
Pawełek, Emilia Leśniak, Katarzyna 
Szyler, Helena Pabis, Elżbieta Wojto-

Zebranie
Klubu Spoi. Town Of Lake

Polsko-Amerykański Klub Społecz­
ny w Town of Lake zawiadamia swych 
członków, że miesięczne zebranie 
Klubu odbędzie się we wtorek, 13 lipca 
w sali braci Łączkowskich, Rainbow 
Gardens, 1425 W. 51 ul., o godz. 7:30 
wieczorem.

Po załatwieniu wszystkich spraw, 
będzie można zrobić rezerwacje na 
wycieczkę do Yorkville, która odbę­
dzie się 16 lipca (niedziela). Prosimy 
nie zwlekać i rezerwować miejsca na 
autobus.

Stanisław Gruchot — prezes, Apo- 
linia Gruchot — koresp.

Dzieło Przyrodnika
Witold Szyszło wyjechał do Amery­

ki Południowej w roku 1913. Najpierw 
zwiedził Brazylię, Paragwaj, Argen­
tynę, Urugwaj i Chile, a w końcu 
1915 roku osiadł na stałe w Peru. 
Wojna zastała go w Limie. Od mo­
mentu swego przybycia stał się entuz­
jastą i wielbicielem Amazonii, której 
poświęcił 50 lat swego życia. Rezultat 
swych kilkudziesięciuletnich podróży 
i badań zawarł w książce pt. “La 
Naturaleza en la America Ecuatrial” 
(“Przyroda Ameryki Równikowej”), 
wydanej w roku 1955 w Limie. 

wicz, Edward Czesiak, Wacław Sre- 
dnicki, Stefan Patyk, Jean Brzozow­
ski, Władysław Wysocki, Władysław 
Mazurek, Henrietta Bogucki, dr Ed­
ward Swastek, Helena Such, Anna 
Stanieć, Aniela Ozog, Katarzyna 
Dreksler, Zygmunt Piechocki, Feliks 
Merczak, Anna Legowski, Weronika 
Opal, Anna Górski, Władysław 
Straube, Mieczysław Tomaszewski, 
Władysław Kostka, Maria Józefiak i 
Dorota Białkowski. Pamiętajmy o 
nich w modlitwach naszych prosząc 
Boga o rychły powrót do zdrowia. 
Zmarli

Ostatnio pożegnali się z tym świa­
tem: Emilia Michalik, Aniela Kural i 
Leokadia Zientarski. Wieczny odpo­
czynek racz im dać Panie, a światłość 
wiekuista niechaj im świeci na wieki. 
Niech odpoczywają w pokoju wiecz­
nym.

Be Flexible!
Printed Pattern

SIZES
8-20

Off to work or out to play, 
you'll keep your cool in this 
pantsuit When breezes blow, 
button tunic over a harmonizing 
turtleneck or shirt. Send now!

Printed Pattern 4548: Misses 
Sizes 8. 10, 12. 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) top 2 yds. 45 
inch; pants 2 3/8.

$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING SUM 
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more Plus 
free pattern coupon. Send 754 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
99 (Ciąg Dalszy)

Im kto większym był tchórzem, z tym większą odwagą 
nacierał teraz na księdza Kordeckiego, by nie narażał na 
zgubę świętego miejsca, stolicy Najświętszej Panny.

Nastały tak ciężkie chwile i tak bolesne dla nieugiętej 
duszy owego bohatera w habicie, jakich nigdy dotąd nie by­
wało. Szczęściem, że i Szwedzi zaniechali szturmów, aby tym 
dowodniej okazać oblężonym, że już nie potrzebują ni kul, ni 
armat, że dość im jedną nitkę prochową zapalić. Lecz dla 
tych samych powodów przerażenie rosło w klasztorze. W czasie 
głuchych nocy niektórym najtchórzliwszym wydawało się, że 
słyszą już pod ziemią jakieś szmery, jakieś ruchy, że Szwedzi 
są już pod samym klasztorem. Upadła wreszcie na duchu 
i znaczna część zakonników. Ci, z ojcem Stradomskim na 
czele, udali się do przeora, by niezwłocznie rokowania o pod­
danie się rozpoczął. Z nimi razem poszła większość żołnierzy 
i kilku szlachty.

Wówczas ksiądz Kordecki wyszedł na podwórze, a gdy 
tłum otoczył go ściśniętym kołem, tak mówić począł:

— Zali nie przysięgliśmy sobie, że do ostatniej kropli 
krwi bronić świętego przybytku będziemy ? Zaprawdę, powia­
dam wam, jeśli prochy nas wyrzucą, to tylko liche ciała 
nasze, tylko doczesne zwłoki opadną z powrotem na ziemię, 
a dusze już nie wrócą. . ..

. . . Niebo otworzy się nad nimi i tam wejdą w wesele, 
w szczęśliwość, jako morze bez granic. Tam Jezus Chrystus 
je przyjmie i ta Matka Najświętsza, i wyjdzie przeciw nich, 
a one jako pszczoły złote siędą na Jej płaszczu i w światłości 
się zanurzą, i w oblicze Boga patrzeć będą. . . .

Tu blask tej światłości zaświtał na twarzy jego, oczy 
natchnione wzniósł w górę i mówił dalej z powagą i spokojem 
zaziemskim:

— Panie, który światami rządzisz. Ty patrzysz w serce 
moje i wiesz, że nie kłamię temu ludowi mówiąc, iż gdybym 
własnej szczęśliwości tylko pragnął, tedybym ręce wyciągnął 
ku tobie i worałbym z głębi duszy mojej: “Panie! spraw, aby 
te prochy były, aby wybuchły, bo w takiej śmierci jest odku­
pienie win i grzechów, bo jest odpoczynek wieczny, a sługa 
Twój znużon i spracowan już bardzo. ...” I któż by nie chciał 
takiej nagrody za śmierć bez męki, jako mgnienie oka krótką, 
jako błyskawica na niebie przemijającą, po której wieczność 
niezmienna, szczęście nieprzebrane, radość bez końca! . . .

Lecz Ty mi kazałeś strzec przybytku Twego, więc mi 
odejść nie wolno; Tyś mnie na straży postawił, więc wlałeś 
we mnie moc Twoją, i wiem to, Panie, i widzę, i czuję, że 
choćby złość nieprzyjacielska aż pod ów kościół dotarła, choćby 
wszystkie prochy i niszczące saletry pod nim złożono, dość by 
mi było je przeżegnać, ażeby nie wybuchły....

Tu zwrócił się do zgromadzonych i tak mówił dalej:
— Bóg mi dał tę moc, lecz wy zdejmijcie strach z serc 

waszych! Duch mój przenika ziemię i powiada wam: Kłamią 
nieprzyjaciele wasi i nie ma prochowych smoków pod ko­
ściołem! ... Wy ludzie trwożliwych serc, wy, w których 
przestrach wiarę potłumił, nie zasłużyliście na to, aby dziś 
jeszcze wejść do królestwa łaski i odpocznienia — więc nie 
masz prochów pod stopami waszymi! Bóg chce ocalić ten 
przybytek, aby jako arka Noego unosił się nad potopem klęsk 
i niedoli, więc w imię Boga po raz trzeci powiadam wam: nie 
masz prochów pod kościołem! A gdy w Jego imieniu mówię, 
kto będzie śmiał mi przeczyć, kto wątpić się jeszcze odważy!...

To rzekłszy umilkł i patrzył na tłum zakonników, szlachty 
i żołnierzy. Lecz taka była niezachwiana wiara, pewność 
i siła w jego głosie, że oni milczeli także i nikt nie wystąpił. 
Przeciwnie, otucha poczęła wstępować w serca, aż na koniec 
jeden z żołnierzy, chłop prosty, rzekł:

— Bądź pochwalone imię Pańskie! ... Od trzech dni 
mówią, iż mogą fortecę wysadzić, czemuż nie wysadzają?

— Chwała Najświętszej Pannie! Czemu nie wysadzają ? 
— powtórzyło kilkanaście głosów.

Wtem uczynił się dziwny znak. Oto nagle naokół rozległ 
się szum skrzydeł i całe stada zimowych ptaszyn pojawiły 
się na podwórzu fortecznym, i coraz nowe nadlatywały z oko­
licznych ogłodzonych folwarków: więc szare śmieciuszki, 
trznadle o złotej piersi, ubogie wróble, zielone sikorki, krasne 
gile poobsiadały załamania dachów, węgły, odrzwia, gzymsy 
kościelne; inne kręciły się różnobarwnym wieńcem nad głową 
księdza, furkając skrzydełkami, świergocąc żałośnie, jakoby 
o jałmużnę prosiły, i nic nie obawiając się ludzi. Zdumieli się 
na ten widok obecni, a ksiądz Kordecki modlił się pizez chwilę, 
wreszczie rzekł:

— Oto ptaszkowie leśni pod opiekę Matki Bożej się udają, 
a wy zwątpiliście o Jej mocy?

Otucha i nadzieja wróciły już do serc, zakonnicy bijąc 
się w piersi udali się do kościoła, a żołnierze na mury.

Niewiasty wyszły sypać ziarno ptaszętom, które poczęły 
dziobać je chciwie.

Wszyscy tłumaczyli pojawienie się owych drobnych leśnych 
mieszkańców sobie na pomyślność, nieprzyjacielowi na szkodę.

— Srogie śniegi muszą leżeć, gdy owe ptaszyny już i na 
wystrzały, i na huk armatni nie uważają, jeno do zabudowań 
się cispą — mówili żołnierze.

— A czemu to od Szwedów do nas uciekają ?
— Bo i najlichsze stworzenie ma ten dowcip, że nieprzy­

jaciela od swojego odróżni.
— Nie może to być — odrzekł inny żołnierz — przecie 

i w szwedzkim obozie są Polacy; ale to znaczy, że tam już 
głodno być musi i obroków dla koni wcale brakuje.

— Znaczy to jeszcze lepiej — mówił trzeci — bo pokazuje 
się, że co prawią o tych prochach, to wierutne łgarstwo.

— Jakże to? — spytali wszyscy naraz.
— Starzy ludzie powiadają — odrzekł żołnierz — że niech 

jeno jaki dom ma się zawalić, zaraz jaskółki i wróblowie, 
gniazda wiosną pod dachem mający, wyprowadzają się precz 
na dwa i trzy dni przedtem; taki każda bestia ma rozum, że 
naprzód wie o niebezpieczeństwie. Owóż, gdyby pod klasztorem 
były prochy, to by te ptaki tu nie przyleciały.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"
Gdzie Zuch Tam Ruch

Od lipca zmienił się Łon w naszym 
Harcerskim Ośrodku. Odjechali har­
cerze, odjechały harcerki — przyby­
ły zuchy z Hufca “Warta.” Zuchy z 
miejsca nadały swój ton — ton rado­
ści, szczerego śmiechu i dzielności.

Zaledwie autobusy stanęły, już zu­
chów wszędzie było pełno. Starsi, któ­
rzy już tu byli na poprzednich kolo­
niach “wtajemniczali” nowych w roz­
kładzie stanicy, wprowadzali w zwy­
czaje kolonijne.

Od pierwszego kominka na kolonii 
wyczuło się, że będzie to dobra kolo­
nia. — Radosna, dzielna, ale pamię­
tająca o 3 punkcie Prawa Zuchowego 
“Wszystkim z zuchem jest dobrze,” 
a przede wszystkim zuchom, bo 
wszystkie ich zabawy i zajęcia odby­
wać się będą w duchu dzielności i 
koleżeństwa. I Wodzom będzie do­
brze, bo zuchy ich z miejsca polubiły 
i starają się być w każdej chwili 
posłuszni. I Mamom — ciężko pracu­
jącym w kuchni, by zuchy miały na 
czas smakowite i zdrowe posiłki — 
wyrażą swą wdzięczność — grzeczno­
ścią.

W rozmowie telefonicznej z Kierow­
nikiem Koloni phm T. Więckiem, po­
twierdził on obserwacje z pierwszego 
dnia pobytu zuchów w Ośrodku — 
dając przykład z wycieczki w dniu 4 
lipca do Iron Mountain: “Zuchy za­
chowywały się wzorowo. Kąpiąc się 
w czasie wycieczki w dużym, czystym 
jeziorze Antoine, wśród licznej grupy 
tamtejszej młodzieży, na jeden gwiz­
dek żwawo wyskoczyli z wody i stanę­
li na zbiórce wzbudzając podziw 
wśród zebranych i kierowcy autobu­
su.

Ale cóżby to była za wycieczka bez 
przygody.

Wyjeżdżając na wycieczkę za­
pomniano zabrać “wałówkę.” Sma­
żone przez Mamy — kury. Od czegoś 
jednak C.B. radio? Popłynęła wiado­

mość w pogoni za autobusem z zucha­
mi i w pewnym punkcie na drodze 
czekały na zuchów smaczne — sma­
żone kurki.

Wieczorem po udanej wycieczce 
gromady uroczyście — głośno i ra­
dośnie obchodziły święto Niepodległo­
ści Stanów Zjednoczonych.

♦ ♦ ♦
Życzymy kolonii ładnej i słonecznej 

pogody, ciekawych, pełnych dzielno­
ści i przygód zajęć, kominków i wielu 
gwiazdek i sprawności.

“Zuch stara się być coraz lepszy” — 
pamiętajcie. Postarajcie się by Wa­
sza kolonia była najlepszą ze wszyst­
kich dotyczasowych.

Czuj Zuchy!
♦ ♦ *

Kierownictwo Kolonii i Zuchy — Ro­
dzicom i Przyjaciołom — przesyłają 
serdeczne pozdrowienia. Równocze­
śnie dziękują p. Sabinie Hass za dar 
$50—na rzecz Kolonii.
Podziękowanie

Zgodnie z zapowiedzią w Kronice 
podajemy dalszą listę darów złożo­
nych podczas 10-lecia Ośrodka Har­
cerskiego.

Dary $20 — złożyli: p. Jerzy Hass, p. 
J. Godlewski, p. Z. Sewruk, p. D. Wy- 
pijewski, p. K. Więcek, p. K. E. Pio­
trowski, pp. H. W. Kostrzewa, pp. J. S. 
Graf, pp. Z. S. Kuntaras, p. K. Bie­
lecka, pp. M. S. Karecki, pp. J. B. 
Józefowicz, pp. M. J. pinkowski i p. 
B. klincewicz.

$15 — pp. Mleczko, d-hna J. Pio­
trowska, p. T. Wierzchoń.

$10—pp. Z. Z. Kobuz, pp. E. I. Mete- 
lica, pp. T. Rogoziński, Dz. h. J. K. 
Liebersbach, pp. A. B. Włodarczyk, p. 
H. Skrzypak, p. R. Godlewski, dh J. J. 
Toczycki.

$5 — p. P. Helman. $3 — p. H. Gliń­
ski.

Kolo Przyjaciół Harcerstwa wszyst­
kim ofiarodawcom tą drogą składa 
serdeczne Bóg zapłać.

Krynica — Perła 
Uzdrowisk Polskich

Krynica — jedno z największych i 
najnowocześniejszych polskich uzdro­
wisk leży w dolinie rzeki Kryniczanki 
560 m nmp) i otoczone jest z półno­
cy, wschodu i zachodu przez malow­
nicze zalesione pasmo gór Beskidu 
Sudeckiego. Piękno przyrody, ła­
godny klimat oraz wyjątkowo cenne 
właściwości lecznicze źródeł Krynicy, 
nadały uzdrowisku miano “perły pol­
skich uzdrowisk.”

Słynne wody krynickie, zaliczane 
do szczaw alkalicznych, znane są od 
półtora wieku. Ich skuteczność leczni­
cza znana była już w połowie XVIII 
wieku. Rozwój Krynicy jako uzdrowi­
ska rozpoczął się w 1807 r., natomiast 
okres pełnego jej rozkwitu przypada 
na wiek XX, kiedy to stała się mod­
nym uzdrowiskiem, odwiedzanym 
przez artystów, piszarzy i znane oso­
bistości. Po II wojnie światowej na­
stępuje dalszy rozwój uzdrowiska. Po- 
wstają nowoczesne sanatoria i obiek­
ty lecznictwa uzdrowiskowego, zjeż­
dżają liczni kuracjusze krajowi i za­
graniczni.

Klimat uzdrowiska jest górski, 
bodźcowy. Zimy są tam stosunkowo 
ostre, lato zaś chłodniejsze, dzięki

Architekt i Plastyk 
z Montrealu

Architektura i malarstwo to dwie 
dziedziny twórczej pasji Witolda 
Kuryliowicza, wychowanka Poli­
techniki Warszawskiej, od wielu lat 
zamieszkałego w Montrealu. Ucze­
stniczył on m.in. w projektowaniu 
monumentalnego gmachu Place de 
Bonaventuer w Montrealu, kanadyj­
skich pawilonów na EXPO 67, był 
członkiem zespołu projektantów ek­
skluzywnej dzielnicy milionerów w 
Caracas, a także dzielnic mieszka­
niowych w Karaci.

Sukcesy odnosi również jako arty­
sta malarz; w jego obrazach domi­
nują trzy tematy: konie, portret 
kobiecy i pejzaże.

Ix*gal Services 
j—‘BIURA PRAWNE"

JOHN’S ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami 

Telefonować 9 Rano do 5-ej 
Po Południu Celem l Imówiema Się 

726-0903 

otaczającym uzdrowiko wzgórzom 
pokrytym lasami.

Krynica posiada szczawy wodoro- 
węglanowo-sodowe jodkowe, borowe, 
szczawy wodorowęglanowo-sodowo- 
żelaziste, szczawy slabozmineralizo- 
wane “Jan,” wodę “Zuber” oraz CO2 
do kąpieli “suchych gazowych.”

Leczy się tu choroby układu tra­
wiennego, choroby układu moczowe­
go, choroby układu krążenia, choroby 
kobiece, cukrzycę.

W zakres uzdrowiskowych świad­
czeń leczniczych wchodzą kąpiele mi­
neralne kwasowęglowe, perełkowe, 
zabiegi borowinowe, kąpiele suche 
gazowe, hydroterapia i masaż wiro­
wy, elektrolecznictwo, światoleczni- 
ctwo, ciepłolecznictwo, leczenie ultra­
dźwiękami.

Nowa pijalnia wód mineralnych, 
oddana do użytku w 1971 r. jest je­
dnym z największych i najnowocze­
śniejszych obiektów tego typu w Eu­
ropie. Powierzchnia spacerowa pijal­
ni wśród alpinarium wynosi 4,546 m. 
Pijalnia posiada również salę koncer­
tową, w której odbywają się codzien­
ne koncerty orkiestry zdrojowej.

Poza tym Krynica posiada dwie 
mniejsze pijalnie “Jana” i “Mieczy­
sława.” W Krynicy znajduje się do­
brze wyposażona pracownia diagno­
styczna oraz laboratoria analityczne.

W Krynicy znajduje się atrakcyjny 
park zdrojowy z Górą Parkową, na 
którą można dojechać kolejką linową. 
Na górze Parkowej jest kawiarnia i 
restauracja z dancingiem oraz tereny 
do leżakowania, spacerów i sportów 
zimowych.

Krynica jest też ośrodkiem sportów 
zimowych. Znajduje się tam tor sa­
neczkowy, nartostrady i stadion hoke­
jowy, korty kąpielowe, korty teniso­
we oraz boiska sportowe.

W uzdrowisku czynny jest Teatr 
Zdrojowy, gdzie odbywają się liczne 
imprezy artystyczne z Festiwalem 
Arii i Pieśni im. Jana Kiepury na 
czele.

Krynica posiada liczne kawiarnie i 
restauracje z dancingiem. Dla kura­
cjuszy organizowane są wycieczki tu­
rystyczne do Zakopanego, Szczawni­
cy, Żegiestowa, Muszyny i spływ 
przełomem Dunajca. Kuracjusze mo­
gą odbywać wycieczki piesze na oko­
liczne szczyty np. Jaworzynę (1,116 
m npm), Huzary (866 m), Krzyżową 
(819 m), do Parku Podhalańskiego i 
do wodospadu Czarny Potok. Po infor­
macje pisać do: “Uzdrowisko Kryni- 
ca-2egiestów, 33-380, Krynica, ul. 
Kraszewskiego 1.

Sprawa Rzeszowska

Msza św. na placu przed kapliczką w dniu 1 czerwca b.r.
Sprawdzają się powoli prorocze sło­

wa biskupa Ignacego Tokarczuka wy­
powiedziane jesienią ub.r. w czasie 
uroczystości poświęcenia polowej ka­
plicy parafialnej na Osiedlu WSK w 
Rzeszowie. “Ta kaplica jest krzykiem 
rozpaczy”, wołał biskup. “Wybudo­
wano ją, bo 25-tysięczna parafia, od 
30-tu lat parafia bez kościoła, nie mia­
ła już innego wyjścia”.

Biskup przpowiedział, iż ta mała 
drewniana kapliczka stanie się no­
wym Wozem Drzymały. Bo jak tam­
ten prosty cyrkowy wóz, postawiony 
przez wielkopolskiego chłopa na oj­
czystej ziemi, pokonał niemiecką Ha­
katę, która miała za cel germaniza­
cję i niszczenie wszystkiego co pol­
skie, tak ta drewniana buda pokona 
bezmyślny i tępy upór władz komu­
nistycznych i ich antykościelną poli­
tykę, która jest sprzeczna z intere­
sami narodu i niezgodna z naszą 
polską kulturą.

Oczywiście, bluźnierwstwem by by­
ło porównywać rzeszowską kaplicę 
z historycznym Wozem Drzymały. 
Ale, prawdę mówiąc, rzeszowski 
“Krzyk Rozpaczy” stał się znany w 
Polonii. I to nie tylko amerykańskiej. 
Polonia jest sprawą rzeszowską zain­
teresowana. Kluby i stowarzyszenia 
polonijne wysyłają w tej sprawie li­
sty do ministra wyznań religijnych 
w Warszawie. A nasi księża zakonni, 
i ja też, otrzymują liczne zapytania 
(nawet ze stanu Kentucky), czy “rze­
szowska parafia bez kościoła” otrzy­
mała już zezwolenie na budowę oraz 
zatwierdzenie planów.

Na pytania odpowiem wyjątkami z 
listów, jakie w powyższej sprawie 
otrzymałem od naszych księży z Pol­
ski. Podam tylko dwa cytaty. Przed 
każdym z nich dam pewne wyjaśnie­
nia, aby było wiadomym o co cho­
dzi.

Otóż, władze cywilne chcą, aby wy­
burzyć całe wnętrze domu zakonne-

“Senior Citizens” 
Wybierają Swoich 

Delegatów
Pięciu delegatów reprezentujących 

starszych mieszkańców miasta ze 
wszystkich rejonów Biura Mayora d/s 
Ludzi Starszych i Upośledzonych wy­
branych będzie do grupy doradczej 
komisji planowania d/s ludzi starych i 
spraw rehabilitacji. Kandydaci mu­
szą mieć ukończone 60 lat. Wybory 
odbędą się w lipcu.

Terminy wyborów są następujące:
piątek, 7 lipca, godz. 8:45-12, dla 

poł.-wsch. strony miasta w Centrum 
Kopernika dla ludzi starych i ułom­
nych, 3160 N. Milwaukee;

piątek, 14 lipca, godz. 9:30-12:30 dla 
Poł.-zach. strony miasta w Bataan 
Hall, 4046 S. Western;

czwartek, 27 lipca, godz. 9:30-12, 
dla zach.-wsch. strony miasta na 
Uniwersytecie Illinois, 750 S. Halsted;

piątek, 28 lipca, godz. 9:30-12:30, 
dla pół.-wsch. strony miasta w Angel 
Guardian Center, 2001 W. Devon.

Doroczny Piknik 
Polskich Emerytów

Zarząd Polsko-Amerykańskiej Ra­
dy Emerytów w Chicago, zaprasza 
wszystkich emerytów polskich wraz z 
rodzinami na doroczny piknik, który 
odbędzie się w czwartek, dnia 13 lipca, 
w Forest Preserve (lasek powiatowy) 
Milwaukee i Devon, od godziny jede­
nastej rano do wieczora.

Dojazd autobusem do końca stacji 
Milwaukee i Devon. Tablice informa­
cyjne wskażą miejsce pikniku. Boga­
ty program atrakcji, orkiestra Joe 
Paterka. Udział w naszym pikniku 
wezmą: politycy polsko-amerykań­
scy, będzie więc okazja do rozmów. 
Zapraszamy emerytów polskich oraz 
przyjaciół na spotkanie na świeżym 
powietrzu i zabawę.

W razie deszczu piknik odbędzie się 
następnego dnia.

Podkreślamy, że orkiestra Joe Pa­
terka, jest sponsorowana przez Chi­
cago Federation of Musicians.

Za zarząd: Cz. Bielski, prezes; W. 
Cioth, sekretarz. 

go i przerobić go w ten sposób na 
wielką kaplicę parafialną. Rozmawia­
liśmy na ten temat w czasie naszej 
zeszłorocznej wizyty w Wydziale d/s 
Wyznań w Warszawie. Zapytaliśmy 
wówczas: Po co aż takie kompliko­
wanie sprawy? Czy jest sens burzyć 
wnętrze domu, w którym mieszka 
10 księży i 6 sióstr nauczycielek, i 
budować nowy dom mieszkalny? Czy 
nie prościej jest wybudować nowy i 
nowoczesny kościół jak się należy?

Oto co na ten temat piszą nasi 
księża z Rzeszowa:

“Przed dwoma tygodniami złożyli­
śmy osobiście u pana dyrektora Dudy 
w Rzeszowie wyniki ekspertyzy na­
szego domu, które wyraźnie i jedno­
znacznie mówią, że dom nie nadaje 
się na żadne przeróbki. Trzeba więc 
budować kościół obok domu. Władze 
nie wypowiedziały się na ten temat. 
Kazano nam czekać na ostateczne 
decyzje. Mamy być wezwani. A więc 
cierpliwie czekamy”. Wy czekacie, a 
dzieci i staruszkowie marzną, mokną 
lub prażą się na polu. Ale nie ma­
cie innego wyjścia.

Następna sprawa — przywóz cegły. 
Proszę posłuchać, jak władze komu­
nistyczne znęcają się nad ludźmi. Cóż 
z tego, że kupi się cegłę na kościół, 
nawet za dolary, skoro nie da się 
cegły przywieźć pod dom. Po prostu 
nie ma czym. Na plecach nosić za 
daleko.

Są przecież w Polsce specjalne 
przedsiębiorstwa transportowe. Moż­
na zapłacić i kłopot z głowy. Są tak­
że właściciele prywatnych samocho­
dów ciężarowych czy traktorów z przy­
czepami. Prawda, są. Ale jeśli chodzi 
o budowę kościoła, żadna firma, a 
nawet właściciel prywatny nie zdobę­
dzie się na odwagę, bo . . . Ale po­
słuchajmy listu z Rzeszowa.

“Do listy dołączona jest fotografia 
ze składania cegły na przyszły ko­
ściół, którą dzięki tobie otrzymali­
śmy. To tylko pierwsza partia. A 
150,000 jeszcze czeka na przywóz z 
cegielni. Ale nie ma jej kto przy­
wieźć. Jeśli więc nie uda nam się 
dostać kogoś z samochodem, to bę­
dziemy zmuszeni wycofać przyjęcie 
waszej ofiary i zwrócić się do PeKaO 
w Warszawie o to, by oddało wam 
dolary, bo nie możemy stać się wła­
ścicielami zapłaconej przez was ce­
gły, a nie chcemy nikogo harażać 
na takie przykrości, jakie mieli ci kie­
rowcy, którzy wozili cegłę w listo­
padzie, a którzy do dzisiejszego dnia 
nie mają prawa jeździć”.

Tyle. Do tego, co moi koledzy rze­
szowscy napisali, nie potrzeba już 
chyba komentarzy. I buduj tu, czło­
wieku, kościół w Polsce “ludowej”.

Ks. Edward Witusik, MS

Spotkanie Na 
Katolickim Uniw. 

Lubelskim
Katolicki Uniwersytet Lubelski bio- 

rąc pod uwagę znaczenie łączności 
Polonii z religijną kulturą narodu pol­
skiego oraz wartości głębokich prze­
żyć, jakie łączą się z naszym zwy­
czajem obchodzenia świąt Bożego Na­
rodzenia organizuje dla swoich Przy­
jaciół oraz dla całej Polonii dwuty­
godniowy pobyt w Polsce w dniach od 
23 grudnia 1978 r. do dnia 7 stycznia 
1979 r. z następującym programem:

1. Uroczysta rodzinna wieczerza 
wigilijna z profesorami KUL-u.

2. Sympozjum naukowe poświęcone 
przywództwa grup etnicznych (27-29. 
XII).

3. Sylwester i kilkudniowy pobyt w 
Zakopanem.

4. Wycieczka do Krakowa i Często­
chowy.

5. Na zakończenie audiencja u Pry­
masa Polski ks. kard. Wyszyńskiego.

Niniejszym serdecznie zapraszamy 
osoby zainteresowane do wzięcia 
udziału w sympozjum w Lublinie. 
Zgłoszenia i szczegółowe informacje 
prosimy kierować do Oddziału TP. 
KUL (Friends Of The Catholic Uni­
versity in Lublin, Poland — J. Ja­
worski). Adres: 3800 West Peterson 
Avenue, Chicago, Ill. 60659.

Ważne Zebranie
V Okręgu Szkolnego

Okręg V Chicagoskiej Rady Szkol­
nej zawiadamia, że ważne zebranie 
informacyjne na temat nowego pro­
gramu “Wysoki poziom oświaty dla 
wszystkich” (Access to Excellence), 
odbędzie się w czwartek, 18 lipca, 
w sali District Five Educational Cen­
ter, 4625 N. Kilpatrick, o godz. 7 
wieczorem.

Na zebranie to zaproszeni są 
wszyscy, którzy są zainteresowani 
tym nowym programem, a szczegól­
nie rodzice dzieci uczęszczających do 
szkół publicznych tego Okręgu. W 
czasie zebrania przedstawicielka 
władz oświatowych Jayne Światek za­
prezentuje zebranym odpowiednio 
przygotowany film na temat progra­
mu. Będzie również można zadawać 
pytania i uzyskać szczegółowe infor­
macje dotyczące możliwości, jakie 
odsłania przed dziećmi i młodzieżą 
nowy plan. ,

Równocześnie przedstawiciele 
Okręgu V podają do wiadomości, że 
specjalni doradcy do spraw zapisy­
wania dzieci na poszczególne progra­
my, urzędują codziennie w godzinach 
od 9 rano do 3 po południu.

Istnieje również możliwość wytłu­
maczenia zasad i możliwości progra­
mu “wysoki poziom oświaty dla wszy­
stkich” każdej zainteresowanej orga­
nizacji. Należy tylko zwrócić się do 
biura Okręgu telefonując na numer: 
545-6300.

Zachęcamy Rodziców polskich o 
gremialne wzięcie udziału w tym ze­
braniu. Do szkół Okręgu V uczęszcza 
dużo dzieci polskiego pochodzenia.

Są tam już programy dwujęzyczne 
dla dzieci polskich. Jest sprawą is­
totną, aby wykazać zainteresowanie 
i żądać dalszego prowadzenia tych 
klas. Trzeba również pokazać, że jest 
nas wielu i nasze dzieci potrzebują 
odpowiedniej opieki.

Centrum Dwujęzyczne — 
w Schurz H.S.

W ramach nowego programu “Wy­
soki poziom oświaty dla wszystkich,” 
w Schurz High School, mieszczącej 
się przy 3404 N. Milwaukee Ave., 
zostanie zorganizowane centrum 
dwujęzyczne, ze szczególnym zwróce­
niem uwagi na takie języki jak: polski 
i hiszpański. Szkoła ta należy do Okrę­
gu V chicagoskiej Rady Szkolnej.

Program dwujęzyczny polega na 
tym, że młodzież mająca trudności 
w języku angielskim uczy się przed­
miotów wymaganych przez programy 
nauczania w swoim własnym języku, 
w wypadku dzieci polskich, po polsku. 
Są więc prowadzone klasy języka an­
gielskiego — po polsku, historii, ma­
tematyki, nauk ścisłych itp.—wszyst­
kie po polsku. Uczniowie mają też 
możność uczęszczania na normalne 
wykłady z zakresu tych przedmiotów 
prowadzone po angielsku. W ten spo­
sób, uczęszczając równolegle na 
lekcje z tych samych przedmiotów w 
obu językach, młodzież bardzo szybko 
uczy się nowego języka, jakim jest 
angielski i nie zapomina swego, ro­
dzinnego. Nie traci też żadnego roku 
na naukę języka.

Program ten jest bardzo wielkim 
udogodnieniem dla dzieci polskich. 
Ponieważ w myśl ogólno-chicagoskie- 
go programu zmierzającego do stwo­
rzenia balansu rasowego, zniesiono

granice okręgów szkolnych, do danej 
szkoły, na kurs najbardziej mu od­
powiadający, może się zapisać uczeń 
z każdej dzielnicy. Uczniowie, którzy 
będą musieli dojeżdżać autobusem 
lub kolejkami do szkoły otrzymają 
bezpłatne przejazdy z Okręgów szkol­
nych.

Dlatego też zachęcamy wszystkich 
Rodziców i Młodzież polską o zapisy­
wanie się na ten program. Jest to 
sprawa niezwykłej wagi. Od ilości 
zgłoszeń zależy cała przyszłość póź­
niejszych programów polskich, roz­
powszechnienie ich wśród innych 
szkół i w innych dzielnicach chicago- 
skich.

Z informacji podanych przez koor- 
dynatorkę programów dwujęzycz­
nych V Okręgu, Annę Armstrong, do 
chwili obecnej wiadomo, że 70 mło­
dych ludzi będzie uczęszczać na pro­
gram dwujęzyczny w języku polskim. 
Dla porównania na program hiszpań­
ski w tej samej szkole zapisało się 
217 uczniów.

Jest jeszcze czas i można się zgła­
szać. Rok szkolny rozpoczyna się z 
początkiem września. Prosimy nie za­
niedbywać tej wspaniałej możliwości.

O szczegółach i zasadzie działania 
programu dwujęzycznego poinformu­
jemy zainteresowanych w najbliż­
szym czasie.

Dwudziesty Szósty Sejm Alumnów 
Orchard Lake 17,18,19 Lipca

Na gruntach Zakładów Naukowych 
w Orchard Lake odbędzie się 26-ty 
Sejm Zasłużonych Alumnów tej pol­
skiej instytucji.

Sejm rozpocznie się w poniedziałek 
o godzinie 6-ej wieczorem uroczystą 
Mszą św. koncelebrowaną, której głó­
wnym celebransem będzie Jego Emi­
nencja Jak Kardynał Król, arcybi­
skup Filadelfii, wychowanek Orchard 
Lake, który w tym roku obchodzi 
dwudziestopięcio lecie konsekracji bi­
skupiej. Cała Polonia jest proszona 
do współudziału w tej uroczystej Mszy 
św., podczas której Kardynał Król 
również wygłosi kazanie.

Przyjęcie i bankiet na cześć zasłu­
żonego arcypasterza odbędzie się po 
Mszy św. w jadalni zakładowej. Bile­
ty i rezerwacje po $12.50 od osoby 
można nabyć dzwoniąc do biura alu­
mnów na numer (313 ) 963-8075 lub 
(313 ) 682-1885.

Mszę św. w drugim dniu za zmar­
łych rektorów, członków fakultetów, 
i alumnów odprawi krajowy prezes 
alumnatu, kończący ostatnią kaden­
cję, ks. Antoni Iwuć z Central Falls, 
Rhode Island.

W ostatni dzień zjazdu, w środę, 
19 lipca, o godzinie 9-ej rano, ks. 
biskup Artur Krawczak, odprawi 
Mszę św. i wygłosi homilię upamięt­
niając 75-tą rocznicę śmierci założy­
ciela Polskiego Seminarium, ks. Jó­
zefa Dąbrowskiego.

O modlitwy w intencji Zakładów 
i ich alumnów Polonię prosi ks. kan­
clerz Stanisław Milewski.

Zdjęcia 3-Majowe
Zdjęcia z Manifestacji Polonii z 

okazji rocznicy Konstytucji 3 Maja 
(jakie ukazały się w Dzienniku Związ­
kowym i inne) można nabyć u foto­
grafa Jerzego Skwarka, tel. 772-4385.

WASHINGTON. — Członkowie Congressional Black Caucus 
zwołali konferencję prasową, na której wypowiadali się na 
temat decyzji Sądu Najwyższego na temat t.zw. “odwrotnej 
dyskryminacji”. Chodzi tu o decyzję dotyczącą studenta z Ka­
lifornii, który oskarżył Akademię Lekarską o dyskryminowanie 
przeciw niemu, ponieważ odmówiono mu przyjęcia do szkoły. 
Jako dowód podano, że nie mają miejsca dla białego. (UPI)
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

“The Legislative Veto”
W delikatnym zagadnieniu równości władz 

nastąpiły zakłócenia, ponieważ Kongres w swej 
postawie wobec administracji rządowej wy­
pracował nową metodę kontrolowania decyzji 
Prezydenta czy też departamentów lub agencji 
federalnych. Chodzi o to, że Kongres do­
łącza do projektów ustawodawczych zastrze­
żenia, że w realizowaniu tych projektów Pre­
zydent lub agencja rządowa muszą przedkła­
dać każdą decyzję, związaną z realizowaniem 
projektów ustawodawczych, dla przestudio­
wania przez Kongres. Zwykle badania te mają 
trwać przez 60 dni pracy Kongresu, zaś izby 
ustawodawcze czy też upoważnione komitety 
mogą zakładać w tym okresie veto.

Administracja rządowa jest przeciwna temu 
“ustawodawczemu veto”, gdyż uważa, że pro­
cedura ta komplikuje i przedłuża prace agencji 
federalnych, bo po prostu Kongres może za­
blokować decyzje rządowe na nie określony 
okres, gdy powstają sytuacje, że izby usta­
wodawcze mogą godzić się z potrzebą decyzji 
rządowych, ale mają spór czy to między so­
bą czy też z agencją rządową co do szcze­
gółów wykonawczych.

Biuro prasowe Białego Domu, wyrażając 
poglądy administracji prezydenta Cartera, opra­
cowało raport w sprawie “The legislative veto”, 
który podkreśla, że w ocenie Prezydenta veto 
to “zwiększa konflikty między systemami 
władz rządowych” (ustawodawczy i wykonaw­
czy). Kongres zastosował to veto w sześciu

wypadkach w okresie administracji Cartera, 
a w ostatnich czterech latach aż w 48 wy­
padkach.

Istota zagadnienia w tym zasadniczym sporze 
między dwoma władzami rządowymi dotyczy 
rozbieżności opinii, czy ta procedura kongre­
sowa jest celowa i korzystna dla rządowych 
uprawnień regulowania problemów rządzenia 
i kontrolowania. Administracja rządowa uwa­
ża, że jest ona szkodliwa, Kongres chce utrzy­
mania swoich uprawnień. Spór toczy się więc 
nadal zarówno w płaszczyźnie teorii, jak i 
praktyki wykonawczej.

Dodać tu warto, że Prezydent ma nie tylko 
trudności z Kongresem, chociaż jest przecież 
szefem państwa z ramienia demokratów, a obie 
izby Kongresu są silnie kontrolowane przez 
demokratów. W wywiadzie udzielonym tygod­
nikowi “Time” Prezydent stwierdził w sposób 
bardzo wyraźny, że “najbardziej niepokoi” 
go nastawienie świata pracy: “Stosunki mię­
dzy najbardziej demokratycznymi prezydenta­
mi i przywódcami zorganizowanego świata 
pracy były zawsze raczej burzliwe” — po­
wiedział Carter.

Prezes centrali unijnej AFL-CIO, George 
Meany, potraktował Prezydenta w czasie ostat­
niego spotkania bardzo surowo i stąd admi­
nistracja rządowa rozważa możliwości współ­
działania ze światem pracy przy pominięciu 
choleryka Meany.

Kogo Bóg Chce Ukarać...
Agenci wywiadu amerykańskiego za granicą 

mają zachowywać się jak harcerze: nie kła­
mać, nie działać przeciw kandydatom wrogim 
Stanom Zjednoczonym, nawet gdyby byli 
agentami Moskwy, nie posługiwać się forte­
lami i niekorzystać z usług ludzi nisko sto­
jących moralnie...

Agenci obcego wywiadu w Stanach Zjedno­
czonych mają korzystać z wszystkich praw ludz­
kich i nie wolno ich śledzić bez pisemnego 
zezwolenia sędziego. Wśród sędziów i ich sek­
retarzy mamy różnych ludzi i wiadomość o 
wydaniu zezwolenia zwykle szybko przecieka 
do kogo należy . . . Agenci obcego wywiadu 
działający w Stanach Zjednoczonych mają więc 
prawie pełną swobodę działania i opiekę pra­
wa.

A co z wywrotowcami — obywatelami Sta­
nów Zjednoczonych? Tym FBI ma udostępnić 
swoje tajne kartoteki i doniesienia agentów. 
Takie zarządzenie wydał sędzia federalny Griesa 
w Nowym Yorku. Polecił on Departamentowi 
Sprawiedliwości (któremu podlega FBI) prze­
kazania wszystkich dokumentów, łącznie z taj­
nymi raportami agentów FBI, adwokatom 
“Socialist Workers Party” (trockiści), wśród 
których znajduje się notoryczny obrońca ko­
munistów Leonard Boudin. Sędzia w swej nie­
zwykłej mądrości uzależnił wydanie dokumen­
tów i kartotek od przyrzeczenia adw. Boudin 
i jego towarzyszy, że nie ujawnią publicznie 
co zawierają kartoteki FBI. Naturalnie adw. 
Boudin i towarzysze złożyli takie przyrze­
czenie.

Sędzia Griesa popisał się swoją mądrością 
na przesłuchaniu w związku ze skargą “So­
cialist Workers Party” przeciw Stanom Zjed­
noczonym o odszkodowanie w wysokości $40 
milionów za szkody moralne poniesione z po­
wodu inwigilacji przez FBI członków i członkiń 
partii od 1938 roku, to jest od założenia, 
wówczas tajnej organizacji.

Na niezwykłe zarządzenie sędziego Griesa 
zareagował właściwie prokurator gen. Bell. 
Oświadczył on, że w żadnym wypadku nie za­
stosuje się do zarządzenia sędziego, nawet 
gdyby został oskarżony o obrazę sądu i gro­
ziło mu więzienie.

Sprawa jest jasna i nie wymaga komenta­
rzy. Jak w Pierwszej Rzeczypospolitej za cza­
sów Saskich, tak samo obecnie w Stanach 
Zjednoczonych, kwitnie “złota wolność”. Na 
szczęście znajdują się jeszcze ludzie jak pro­
kurator Bell, którzy mają odwagę przeciw­
stawić się głupocie sędziów a znaczna część 
społeczeństwa, choć poddana przez lata praniu 
mózgów, zaczyna zdawać sobie sprawę z nie­
bezpieczeństw w jakich znajduje się państwo 
zagrożone z zewnątrz przez zmierzającą kon­
sekwentnie do panowania nad światem Rosję 
Sowiecką i podminowane wewnątrz przez jej 
agentów, oraz “niezależnych” fanatyków mark­
sistowskich.

Prokurator Bell może być pewny, że w spo­
rze z sędzią Griesa znaczna część społeczeń­
stwa jest po jego stronie i przeciw wywro­
towcom, których towarzysze w Argentynie 
ciągłymi zamachami i innymi aktami terroru 
doprowadzili kraj do anarchii.

Problem Zagranicznej Stali
American Iron and Steel Institute ujawnił, 

że w okresie maja dostarczono na amerykań­
ski rynek 1,511,000 ton stali zagranicznej pro­
dukcji. W okresie pierwszych miesięcy tego 
roku stali tej dostarczono do Stanów w ilości 
9,432, 000 ton, a więc o ponad trzy miliony 
ton więcej niż w tym samym okresie 1977 
r. (6,231,000 ton).

Amerykańscy producenci stali podnoszą silne 
sprzeciwy, gdyż napływ obcej stali zagraża 
ich interesom, odbijając się niekorzystnie i na 
sprawie zatrudnienia w kraju. Do tego zaś 
dostawy stali z zagranicy powodują deficyt 
w wymianie handlowej. Właśnie w maju rb. 
deficyt ten w zakresie importu stali wyraził 
się sumą $2.4 biliony.

Amerykański przemysł stalowy występuje 
z zarzutami pod adresem administracji rządo­
wej, że nie są przestrzegane stojące do jej 
dyspozycji przepisy prawne, które miały służyć 
kontrolowaniu importu stali. Jest to mecha­
nizm określany jako “trigger price”, a polega 
on na tym, że w lutym ustalone zostały mi­
nimalne ceny dla stali z importu w oparciu 
o koszty produkcji stali w Japonii, gdyż sta­
lownie japońskie pracują najbardziej wydajnie. 
Pobieranie cen poniżej tej “trigger price” pod­
legać miało akcji antydumpingowej oraz wyż­
szym opłatom celnym.

Tymczasem mechanizm ten, jak zarzuca to 
administracji rządowej prezes Bethlehem Steel 
Corp., stojący na czele wspomnianego Instytutu 
Lewis Foy, nie jest w praktyce stosowany. 
Do tego zaś w okresie maja 45 procent im­
portowanej stali napłynęło do Stanów z poza 
Japonii i krajów Europejskiego Wspólnego 
Rynku. Stany bowiem uważane są przez świa­
towych producentów stali za najbardziej chołon- 
ny rynek.

Przemysł stalowy jest zdania, że będzie sku­
tecznie mógł konkurować z stalą zagraniczną, 
jeśli tylko władze federalne będą pilnowały 
stosowania mechanizmu “Triger price”, a więc 
podejmowały akcje antydumpingowe, gdy obca 
stal jest sprzedawana na amerykańskim rynku 
po niższych cenach.

To i Owo
Doświadczenie wskazuje, że żywot ciętych 

kwiatów jest krótki. Sprawdzono, że goździki 
o nazwie Scania, zasilane jedynie zwykłą wodą, 
zaczynają więdnąć już na drugi dzień po ścię­
ciu. Natomiast po dodaniu do wody substancji 
odżywczych, w skład których wchodzi także 
cukier, proces ten ulega odroczeniu aż o dwa 
tygodnie.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia nałezy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Reżym Warszawski a Rosja
W “Dzienniku Związkowym” z dnia

WN1 
PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Rewelacje Ankiety
DZIENNIK POLSKI. (Detroit)- 

Kongresman Lucien N. Nedzi ogłosił 
wyniki swej dorocznej ankiety, prze­
prowadzonej wśród wyborców swego 
14-go dystryktu, obejmującego Ham­
tramck, północnowschodnią część 
Detroit, część Warren, East Detroit 
oraz wszystkie Grosse Pointe.

Zanim omówimy pytania i odpo­
wiedzi ankiety, należy zwrócić uwagę, 
że dwa główne zagadnienia wywołały 
największą procentową odpowiedź.

I tak sprawa popularności Admini­
stracji Cartera jest może najbardziej 
rewelacyjna, ponieważ aż 72% odma­
wia aprobaty dotychczasowym osią­
gnięciom Prezydenta, gdy zaledwie 
15% popiera go, a 13% nie ma zde­
cydowanego na to poglądu.

Należy zauważyć, że niepopulamość 
Administracji Cartera odzwierciedla 
okres przed ostatnimi ostrymi wy­
stąpieniami prezydenta przeciw Rosji 
Sowieckiej oraz udzieleniem pomocy 
Zaire. Dziś prawdopodobnie kwestia 
popularności wygląda nieco pomyśl­
niej dla Prezydenta.

Drugie pytanie odnosiło się do pro­
pozycji Prezydenta w sprawie propo­
nowanej redukcji podatku dochodo­
wego. Za jest 47%, przeciw 38%, a 
niezdecydowanych 15%.

Czy jesteście za odwołaniem ostat­
niej podwyżki podatku Social Security 
i użyciem pieniędzy z ogólnego fun­
duszu na pokrycie strat? Odpowiedź: 
56% — tak, 37% — nie i 7% — niezde­
cydowanych.

Czwarte pytanie stanowi też pew­
nego rodzaju sensację, bo odnosi się 
do formalnego nawiązania stosunków 
dyplomatycznych i handlowych z Lu­
dowymi Chinami. Za jest tylko 35%, 
przeciw 55%, a niezdecydowanych 
10%.

6.20.78 r., podano bardzo znamienną 
wiadomość, zatytułowaną “Uderz w 
stół”, na temat stosunku Rosji do 
PRL. Z zacytowanej wypowiedzi Pol­
skiego Urzędu Pocztowego wynika, 
że tenże urząd wcale nie jest pol­
ski.

Tę sensacyjną wypowiedź Polskie­
go Urzędu Pocztowego sprowokował 
protest Polaka w Anglii, który wysłał 
do Polski kilka egzemplarzy przez 
siebie napisanej książki, na adresy 
swoich przyjaciół, i ku jego rozcza­
rowaniu, żadna z książek nie dotar­
ła na miejsce przeznaczenia. Na jego 
prośbę, Anglicy złożyli zażalenie do 
Polskiego Urzędu Pocztowego. Odpo­
wiedź z Polski Anglicy przekazali na­
szemu rodakowi, która brzmi:

“Polski Urząd Pocztowy poinformo­
wał nas, iż (przesyłki) zostały skon­
fiskowane, ponieważ zawierały ma­
teriały, których import do ZSRR jest, 
według zarządzeń wewnętrznych, 
zakazany...”.

Szczerość PRL-owskiego urzędnika 
jest zaskakująca. Stwierdza on, iż 
otrzymywanie przesyłek z zagranicy 
w Polsce jest zagadnieniem wewnę­
trznym ZSRR. Nareszcie oficjalne 
przyznanie się, iż PRL podlega we­
wnętrznym rozkazom Moskwy. Czy 
można, wobec tego, mówić o jakiejś 
państwowości PRL?

A jednak są ludzie, którzy dotych­
czas tak twierdzili. Odbywałem swe­
go czasu dyskusję na temat stosun­
ku Rosji do Polski i wyraziłem opi­
nię, że jeżeli reżym warszawski nie 
spełnia jednego z trzech warunków 
określających państwowość (teryto­
rium, ludzie i władza), jeżeli nie ist­
nieje władza wybierana przez naród, 
to PRL nie ma państwowości. Roz­
mówca mój, prawnik z wykształcenia, 
taką wyraził opinię: — “Przecież nikt

nie kwestionuje państwowości rosyj­
skiej, więc jak można kwestionować 
państwowość polską?”.

Z wypowiedzi tej wynikałoby, że 
takie pojęcie jak rosyjski imperia­
lizm jest wymysłem polskich emi­
grantów. Gdy się nad tym zastana­
wiam dłużej, dochodzę do wniosku, 
iż słynna wypowiedź b. prez. G. For­
da o tym, że Polacy są swobodnym 
narodem, zbieżna jest z wypowiedzią 
“prawnika z wykształcenia”.

Tymczasem, stwierdzenie P.U. 
Pocztowego, iż PRL podlega “wewnę- 
trzym zarządzeniom ZSRR”, katego­
rycznie, już bez żadnej zasłony pro­
pagandowej, wyklucza argumenty o 
jakiejkolwiek “państwowości”. Stwier­
dzenie to wytrąca również wszelkie 
naciąganie logiki, lansowanej przez 
znane czynniki ugodowe, iż istnieje 
nawet “trochę niepodległości” w PRL

Gdy się głębiej zastanowimy nad 
losem dzisiejszych “dyrektorów” 
PRL, na tle wypowiedzi PU Poczto­
wego, którzy bezsprzecznie również 
podlegają “wewnętrznym zarządze­
niom ZSRR”, to musimy stwierdzić, 
iż ich margines działania przedsta­
wia się o wiele gorzej niż to sobie 
wyobrażamy. Jeden z przybyłych 
ostatnio z Polski opowiada, iż wielki 
brak mięsa w Polsce tłumaczy się 
tym, że Rosja gromadzi zapasy na 
mającą się tam odbyć Olimpiadę. 
Rosję nie obchodzi co stanie się z 
Gierkiem, bo na to miejsce znajdą 
innego namiestnika, tak samo posłu­
sznego jak Bierut czy Gomułka. Na­
tomiast nas powinno obchodzić, aże­
by ci “dyrektorzy” PRL, podlegają­
cy “wewnętrznym zarządzeniom 
ZSRR”, bez żadnego marginesu swo­
bodnego działania dla dobra Polski, 
traktowani byli przez nas jako agen­
ci obcego mocarstwa.

Julian Witkowski
Sprawa proponowanej ustawy o 

pomocy pożyczkowej dla studentów 
wyższych uczelni ma poparcie 49%, 
gdy 45% jest przeciw a 6% niezde­
cydowanych, ale za to kredyt podat­
kowy za czesne w kolegiach i na 
uniwersytecie jest o wiele popular­
niejszy, ponieważ zdobył 64% głosów 
“tak,” gdy przeciw jest tylko 32%, a 
niezdecydowanych 4%.

Odnośnie finansowania kampanii 
wyborczej do Kongresu tylko 27% 
popiera tego rodzaju pomoc, 64% jest 
przeciw, a 9% nie zdecydowanych.

Za poprawką konstytucyjną o za­
bronieniu przerywania ciąży opowie­
działo się 37%, przeciw 56%, a nie­
zdecydowanych 7%. I to jest też 
pewnego rodzaju niespodzianką, 
ponieważ o wiele więcej jest za abor­
cją, aniżeli przeciw niej.

Zdawałoby się, że raczej konser­
watywni uczestnicy ankiety powinni 
też odpowiedzieć “Nie” na następne 
pytanie, ale okazało się, że posiadanie 
marihuany dla osobistego użytku nie 
powinno być karalne — zdaniem 48%, 
jakkolwiek 41% uważa to za przestęp­
stwo, gdy 11% nie ma żadnej opinii.

Większość, bo 56%, uważa, że na­
leży zredukować dostarczanie poczty 
do pięciu dni w tygodniu, by za­
oszczędzić na wydatkach pocztowych, 
ale 41% sprzeciwia się temu i 11% jest 
niezdecydowanych.

Ostatnie pytanie odnosi się do 
najważniejszego problemu dnia dzi­
siejszego. Odpowiedź jest następu­
jąca: inflacja — 54%, zbrodnia — 
15% i podatki — 8%. W oczy rzuca 
się brak problemu bezrobocia, jak­
kolwiek dawniej, bo jeszcze w ub. 
roku czy dwa late temu wysuwał się 
na czołowe miejsce.

Chcemy podnieść, że ankieta, zre­
sztą ciekawa, nie zawiera pytania 
o obronie kraju. Nie wiemy, co było 
powodem, jakkolwiek Nędzi zajmuje 
ważne stanowisko w Izbowym Komi­
tecie Sił Zbrojnych. Niewątpliwie 
poglądy jego wyborców czy uczestni­
ków ankiety są brane pod uwagę, 
jakkolwiek nie obowiązują go do ni­
czego.

Ankieta jest wynikiem poglądów 
społeczeństwa, które może w innych 
dystryktach metropolii detroickiej 
dałaby inne, nie mniej rewelacyjne 
rezultaty. Ponieważ nie mamy takiego 
materiału, dlatego opieramy się na 
ankiecie Nędziego, podkreślając jego 
konsekwentne, coroczne przeprowa­
dzanie jej. Dobrze jest wiedzieć, co 
ludzie myślą i jak patrzą na najważ­
niejsze zagadnienia.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Ignorować Ni
Panie Redaktorze!
Wystarczyłoby pozwolić kilkunastu 

półgłówkom ubranym w hitlerowskie 
mundury, przemaszerować po chica- 
goskiej dzielnicy i nazajutrz byłoby 
po wszystkim. Ostatecznie żyjemy w 
kraju wolnym i każdy ma prawo do 
demonstrowania swoich poglądów. 
Jeżeli prawo to mają homoseksuali­
ści, komuniści, ochraniacze wielory­
bów, hippisi, zwolennicy (i przeciwni­
cy) przerywania ciąży, dlaczego by 
tego prawa mieli nie mieć neo­
naziści?

Nie ma chyba miejsca w wolnym 
świecie na podwójne pojęcie demo­
kracji. Jeżeli były podstawy prawne 
do zarejestrowania tej parti, muszą 
być podstawy do przyznania jej pra­
wa zgromadzenia i demonstracji. I 
dobrze się stało, że Sąd Najwyższy 
rozstrzygnął sprawę na korzyść neo­
nazistów. Jeżeli stać Amerykę na ta­
kie werdykty, na pewno tu faszyzm 
nie przejdzie. (Inna sprawa, czy p. 
Collin i jego “partia”, zasłużyli sobie 
na to, żeby ich sprawę rozważał naj­
wyższy autorytet w Kraju).

Jestem Polakiem. Urodziłem się w 
wojnę, więc faszyzmu nie przeżywa­
łem, ale wiem, co on ze sobą przy-

Prof. Frank
Dear Editor:

According to an article in the Chica­
go Tribune of June 22, the federal gov­
ernment in a review of faculty and 
staff hiring policies at the University 
of Illinois Champaign-Urbana campus 
found no evidence of discrimination 

in tenure and promotion of minorities 
(and women). But what about the Chi­
cago Circle campus? The student 
newspaper, Chicago mini, in its May 
8, 1978 edition claims “a history of 
tenure scandals” at the Circle in re­
porting on the latest “victim” of the 
Promotion and Tenure committee, Dr. 
Frank Mocha, Ph.D.

Dr. Mocha, upon the invitation of 
the university, held an associate pro­
fessorship in the Department of Slavic 
Studies at the Circle campus for the 
past two years.

Despit UICC’s original promises of 
“excellent opportunities”, and despite 
Prof. Mocha’s impressive teaching 
record, his outstanding credentials 
(Duke, Columbia, Ohio State, Michi­
gan), and his contributions to the 
steady growth of the Polish section of 
the department, his application for 
tenure was rejected and his negotia­
tions to remain with the university 
turned down on the grounds of “inade­
quate scholarship”, a criterion that 
has been characterized as a “Catch- 
22” of tenure and promotion.

jo-Nazistów
niósł, czym grozi jego powrót. Prze­
żyłem zresztą 35 lat w PRL, mam 
więc namiastkę tego, jak żyje czło­
wiek w antydemokratycznym ustro­
ju. Ale na Boga trzeba odróżnić pra­
wdziwy faszyzm i prawdziwych faszy­
stów (podnoszą też niekiedy głowy), 
od garstki pomyleńców, poubieranych 
w mundury ze swastykami, pod wo­
dzą trzydziestukilkuletniego krzyka­
cza.

Takich ludzi trzeba ignorować, a 
nie stwarzać im poczucie, że są siłą 
z którą należy się liczyć. I nie trze­
ba im robić darmowej reklamy na 
cały Kraj.

Jest także inna strona medalu.
Jak nazwać to, gdy dwa tuziny 

ludzi (bo niestety faszyści też są ludź­
mi), zebrało się, zgodnie z Konstytu­
cją i jej wszystkimi poprawkami, aby 
demonstrować takie, czy inne poglą­
dy, a parę tysięcy kontrdemonstran- 
tów obrzuca ich jajkami, kamieniami 
i butelkami, krzycząc: “Kill, kill, 
kill”.

Nasuwa się pytanie: kto jest groź­
niejszy? Czy ci, co krzyczą, czy ci 
co biją? Kogo bardziej należy się

A. F. C., Los Angeles
(Nazwisko i adres znane Redakcji)

Mocha
According to the Illini, Dr. Mocha 

has the support of over 500 students, 
the Polish American Students Asso­
ciation (PASA) and many academic 
colleagues. Andrew D. Tokarz, presi­
dent of the Polish students’ group, 
credits the success of the Circle Polish 
program to Dr. Mocha — with the total 
enrollment in Polish courses exceeding 
the combined numbers of students in 
all the other courses offered by the 
Slavic Department.

It is my understanding that a large 
proportion of the Circle campus stu­
dent body consists of Polish-Americans 
but that Pol-Ams are seriously under- 
represented on the faculty. Could it 
just be possible that Dr. Frank Mocha, 
whether in the name of lowly campus 
politics or the lofty ideals of affirma­
tive action, is the victim of a new but, 
as yet, undiagnosed form of socially 
approved discrimination against a new 
“minority”... namely, white, male 
and Polish.

Together with Dr. Mocha and his 
supporters, I believe the interests of 
Chicago’s Polish-American communi­
ty are being seriously compromised 
by the actions of the University of 
Illinois, my own alma mater (B.S. 
’50; M.A. ’52).

Yours truly, 
Stanley Placek
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
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ADAM NA WALKA 
W "JEDENASTCE"AP

Dziennikarze agencji prasowych wy­
brali najlepszych piłkarzy “Mundia- 
lu-78”. W typowaniach dziennikarzy 
agencji Associated Press uznanie zna­
lazł polski piłkarz Adam Na wałka, 
który został umieszczony w składzie 
“All Stars”.

Oto wybrana przez agencję najlep­
sza jedenastka mistrzostw: Emerson 
Leao (Brazylia) — Berti Vogts (Niem­
cy Zachodnie), Ruud Kroi (Holandia), 
Amaral (Brazylia), Arie Haan (Ho­
landia), Adam Nawałka (Polska), Ba­
tista (Brazylia), Bob Rensenbrink (Ho­
landia), Franco Causto, Paolo Rossi 
(obaj Włochy) oraz Mario Kempes 
(Argentyna).

A oto najlepsi piłkarze “Mundia- 
lu-78” według agencji francuskiej AFP: 
ronię Hellstroem (Szwecja) - Robert 
Sara (Austria), Rolf Ruessmann, 
Amaral (Brazylia), Alberto Tarantini 
(Argentyna), Johan Neeskens (Ho­
landia), Mario Kempes (Argentyna), 
Dirceu (Brazylia) — Franco Causio 
(Włochy), Paolo Rossi (Włochy), Di­
dier Six (Francja).

Agencja DPA (Niemcy Zachodnie): 
Hellstroem (Szwecja) — Nelinho (Bra­
zylia), Oscar (Brazylia), Passarella 
(Argentyna), Cabrini (Włochy) - Ar- 
diles (Argentyna), Neeskens (Holan­
dia), Kempes (Argentyna) — Bertoni 
(Argentyna), Luque (Argentyna), 
Krankl (Austria).

* * *
ISKIERKI Z TURNIEJU WISL Y 

W YORKVILLE
Frekwencja 4 lipca w obozie mło­

dzieżowym P.N.A. w Yorkville po­
biła wszelkie rekordy. Idealna po­
goda na turniej piłkarski; doskonale 
boisko (przygotowali: H. Czaplak, B. 
Centkowski, K. Lewkowicz); sędzio­
wie piłkarscy bez zarzutu; fair-play 
drużyn.

» » »
Publiczność z zaangażowaniem śle­

dziła spotkania piłkarskie. Najbar­
dziej interesujące mecze: Wisła — 
Maroons (2:0), Maroons - Royal Wa­
wel (2:2) oraz mecz juniorów Eagles— 
Green-White 1:2 (dogrywka).

Puchar Obozu P.N.A. za pierwsze 
miejsce odebrał J. Kotlarski (Wisła). 
Inne puchary ufundowali: E. Mazur, 
J. Jakubów, J. Barszcz, H. Czaplak 
i klub Wisła.

Oklaskiwani wielokrotnie byli “star­
si panowie” w meczu Old-Boy’ów: 
Polonia (Polacy — Italia (Włosi) 3:0. 
Drużyną polską kierował i grał . . . 
boso, członek zarządu Wisły, T. Koz­
łowski. * ♦ *

Najlepszy bramkarz turnieju — E. 
Drozd (Wisła). Najlepszy junior tur­
nieju— K. Speth (Green-White); naj­
młodszy gracz turnieju — M.Czar- 
necki (junior Wisły — 14 lat); naj­
starszy gracz turnieju — senior F. 
Mariani (Maroons — 54 lata).

♦ * *
Klub sportowy Wisła dziękuje za­

rządowi obozu P.N.A., red. Z. Bobi- 
nowi, Dz. Związkowemu, polskim pro­
gramom radiowym, klubom, fundato­
rom pucharów oraz bezinteresownym 
pracownikom za przyczynienie się do 
wielkiego sukcesu tradycyjnego tur­
nieju Wisły w Yorkville, 4-go lipca 
1978 roku.

Następny turniej piłkarski Wisły 
w Yorkville, planowany jest w Święto 
Pracy (Labor Day).

KOMENTARZE
ZA GRANICZNYCH A GENCJI 

AFP (Francja)
“Pierwsza połowa spotkania zda­

wała się potwierdzać wysokie aspi­
racje Włochów. Trener drużyny ho­
lenderskiej cofnął Neeskensa do obro­
ny, co okazało się dla wicemistrzów 
świata decyzją niezbyt chyba szczę­
śliwą. W pierwszych kilkunastu mi­
nutach Włosi wielokrotnie zagrozili 

bramce Holendrów. Ataki Rossiego, 
Bettegi, Cabriniego dezorganizowały 
obronę “pomarańczowych”. Skut­
kiem tego była także samobójcza bram­
ka strzelona przez Brandtsa. Ofiarą 
bałaganu panującego w obronie Ho­
lendrów padł także bramkarz Schrij- 
vers, który został kontuzjowany w 
starciu z Brandtsem. Mając w zapa­
sie bramkę przewagi, Włosi poczuli 
się już finalistami i to przekonanie 
srodze się na nich zemściło.

* » »
Zmiana miejsc Jensena i Neesken­

sa jakiej dokonał trener Happel po 
przerwie diametraonie zmieniła obraz 
gry. Długie podania wzdłuż boiska, 
wysokie centry pozwalające wykorzy­
stywać Holendrom ich warunki fi­
zyczne spowodowały, że Włosi cofnię­
ci do obrony coraz częściej popełniali 
błędy. Doskonała gra “pomarańczo­
wych” w drugiej połowie zapewniła 
im zwycięstwo”.

• » »

Agencja AFP podkreśla, że druży­
na aktualnego mistrza świata przy­
stąpiła do spotkania z wyraźnie ofen­
sywnym nastawieniem. Takie usta­
wienie, w którym Beer miał za za­
danie “uruchamianie” trzech napast­
ników, zdało egzamin jedynie w po­
czątkowych minutach meczu. Prze­
wagę uzyskali jednak stopniowo Au­
striacy, którzy walczyli w tym meczu 
tylko o prestiż. Momentami było to 
prawdziwe bombardowanie bramki 
Maiera, uwijającego się jak w ukro- 
pie.

♦ ♦ ♦

“Piłkarskiej sprawiedliwości stało się 
zadość — pisze dalej AFP — druży­
na Niemiec Zachodnich, która chciała 
zamienić swój tytuł mistrza świata 
na tytuł “mistrza remisów” zakoń­
czyła dość niechlubnie występy w 
“Mundialu-78”. Austriacy, ze swym 
strzelcem wyborowym Krakiem, roz­
wiali nadzieje Niemiec Zachodnich na 
awans do finałowej czwórki”.

fkaziBlars Daync

MÓWIĄ MISTRZOWIE 
/ WICEMISTRZOWIE

MARIO KEMPES: “Nie potrafię 
wyrazić radości i satysfakcji, jeste­
śmy mistrzami świata — to tylko się 
liczy. Ani przez chwilę w tych mist­
rzostwach nie wątpiłem, że Argen­
tyna zdobędzie Puchar Świata. Osiąg­
nąłem wszystko o czym marzyć może 
piłkarz — tytuł mistrza świata, naj­
skuteczniejszego Strzelca i najlepsze­
go piłkarza mistrzostw. Szczęścia aż 
za wiele”.

♦ * *
LEOPOLDO LUQUE: “Jakże prze­

wrotny jest los. W dniach najwięk­
szego swojego sportowego triumfu — 
przeżywam osobisty dramat — tra­
giczną śmierć brata. Nie potrafię więc 
cieszyć się z pucharu świata tak jak 
moi koledzy”.

• * ♦
DANIEL PASSARELLA: “To cudo­
wna chwila, dla której warto było 
poświęcić 4 lata ciężkiej pracy”.

aubaldo fillol: “To jest sukces o 
jakim marzyliśmy od lat. Cieszy tym 
bardziej, że osiągnięty został w spo­
sób przekonywujący. Cały zespół spi­
sywał się świetnie i dał z siebie mak­
simum wysiłku. Trafiliśmy z formą 
w dziesiątkę”.

» » »
ARNIE HAAN: “Za 4 lata w Hisz­

panii spróbujemy po raz trzeci. Dwa 
razy byliśmy bliscy celu — od tytułu 
dzieliło nas tak niewiele”.

♦ * ♦
RUUD KRÓL: “Mam wiele za­

strzeżeń do sędziego finałowego spot­
kania. Przy trzeciej bramce Kem­
pes zagrał ramieniem. Nie zmienia 
to faktu, że Argentyna wygrała za­
służenie, choć wynik mógł być też 
odwrotny”.

♦ * *
JOHNNY REP: “Znowu zabrakło 

nam szczęścia. Tytuł wicemistrza — 
już drugi z kolei — cieszy, ale każ­
dy z nas marzył o złotym medalu”.

Zebranie Zarządu KPA 
Wydz. Na Stan Illinois
Przypominamy, że zebranie zarzą­

du Wydziału Stanowego KPA odbę­
dzie się już dziś, tj. w poniedzia­
łek, 10 lipca, o godz. 7 wiecz., w sali 
Copernicus Center, 3601N. Milwaukee 
Ave. Obecność wszystkich członków 
konieczna, ponieważ mamy bardzo 
wiele ważnych spraw do załatwienia.

dr Edward C. Różański — prezes

Koncerty 
w Parkach Miejskich 
Chicagoski Dystrykt Parków ogła­

sza tegoroczny program koncertów 
na świeżym powietrzu, które odby­
wać się będą między 20 a 25 lipca. 
Przewidziane są w nim koncerty mu­
zyki jazzowej, bluesowej, popularnej, 
lekkiej muzyki popularnej. Odbywać 
się one będą w kilku parkach miej­
skich.

Rozkład koncertów jest następują­
cy:

20 lipca, godzina 7 wieczorem — 
Oriole Park, 5430 N. Olcott Av., dyry­
guje Louis Esposito;

21 lipca, godz. 7 wieczorem — Hom­
er Park, 2741 W. Montrose, dyryguje 
Paul Schneider;

23 lipca, godz. 1 po poł. — Lincoln 
Park Zoo, 2200 N. Cannon Dr., dyry­
guje Frank York;

25 lipca, godz. 7 wieczorem — Wells 
Park, 2333 W. Sunnyside, dyryguje 
Bill Dreier.

W razie deszczu, koncerty — o ile 
to możliwe — odbędą się w salach 
koncertowych.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW 

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł. 

WOPA — 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERN1ECK1

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONH” | 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy • 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

0 Potrzebie Pełnej Gotowości 
Do Poświęceń w Sprawie Polski

Prezes ZNP i KPA Mazewski Uczcił Święto 4 Lipca, Złożył Hołd Pamięci 
Gen. Sikorskiego Oraz Bronił Polityki Stanowczości Wobec Sowietów

Prezes ZNP i Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, Alojzy Mazewski, 
wygłosił w dn. 4 lipca w Obozie Mło­
dzieżowym ZNP w Yorkville, IL. 
zasadnicze przemówienie, ustalając 
postawę zorganizowanej Polonii Ame­
rykańskiej w aktualnej wciąż sprawie 
walki o pełną niepodległość narodu 
polskiego.

Mazewski powiedział w tym prze­
mówieniu co następuje:

Upamiętniamy dziś dwie epokowe 
rocznice.

Jedna z nich jaśnieje światu jako 
pochodnia wolności i poszanowania 
praw ludzkich.

Druga kirem żałoby osłania serca 
Polaków i mówi nam, że nie wy­
czerpała się jeszcze głębia tragedii 
narodu polskiego i że droga do Pol­
ski prawdziwie wolnej, niepodległej, 
zasobnej i bezpiecznej w swych gra­
nicach — jest jeszcze długa, oraz 
że wymaga ona od nas zarówno nie­
złomnej wiary w prawdziwe odrodze­
nie ojczyzny ojców naszych, jak i 
pełnej gotowości do poświęceń dla 
sprawy ojczystej.

Dzień 4-go Lipca przypomina nam, 
że w r. 1776-tym grono światłych 
i szlachetnych Amerykanów wydało 
Deklarację Niepodległości, która po 
dziś dzień jest wzorem i natchnie­
niem dla wszystkich ludów uciemię­
żonych i łaknących wolności.

Był to, na warunki panujące w 
osiemnastym stuleciu, dokument zai­
ste rewolucyjny, albowiem wbrew na­
dziei i wbrew istniejącym systemom 
społeczno-politycznym — wyrażał za­
powiedź spełnienia się wielkiej obiet­
nicy. Była to na owe czasy obietni­
ca nieprawdopodobna, albowiem mó­
wiła o pełnej wolności i o swobod­
nym poszukiwaniu szczęścia przez 
każdego człowieka.

Z tej zasady, do utrwalenia której 
przyczynili się generałowie Kazi­
mierz Pułaski i Tadeusz Kościuszko 
— wyrosła najwolniejsza i politycz­
nie najbardziej oświecona Rzeczypo­
spolita, jaką są Stany Zjednoczone.

One to stały się dla ludzkości wzo­
rem ewolucji politycznej, opartej o 
serce i myśl prawdziwie wolnego czło­
wieka.

O Polsce takiego samego ustroju, 
opartego o wolność i poszanowanie 

praw człowieka, śnił wielki syn na­
rodu polskiego, Generał Broni, Wódz 
Naczelny Polskich Sił Zbrojnych na 
Zachodzie i Premier Rządu Polskie­
go na wygnaniu, Władysław Sikor­
ski.

On to odrodził i zorganizował Pol­
skie Siły Zbrojne na Zachodzie po 
straszliwej katastrofie wrześniowej, 
jaka nawiedziła Polskę.

On to włączył Polskę do obozu na­
rodów wolnych i o wolność walczą­
cych.

Po załamaniu się Francji, Sikor­
ski przerzucił Polskie Siły Zbrojne 
do Anglii. Tym aktem, Polska stała 
się jedynym sojusznikiem Anglii w 
najkrytyczniejszym okresie Drugiej 
Wojny Światowej. Nic dziwnego, że 
gdy Sikorski przybywał do Londynu, 
to na dworcu kolejowym witał go sam 
król Jerzy Piąty.

W dalszym rozwoju wypadków wo­
jennych, gen. Sikorski uważany był 
za postać wyjątkową i kluczową nie 
tylko w sprawach militarnych, ale i 
na arenie dyplomatycznej, gdzie wy­
rastał na męża stanu w skali euro­
pejskiej. Świadczą o tym jego czę­
ste narady z Premierem Churchillem 
i Prezydentem Rooseveltem.

Gdy nadeszła odpowiednia pora, 
podpisał pakt z Rosją, aby zabezpie­
czyć prawa narodu polskiego. Ale 
wierzył, i tę wiarę w mocnych sło­
wach przekazał Churchillowi i Roose- 
veltowi, że pakt ten będzie miał moc 
prawną i znaczenie tylko wówczas, 
jeśli będzie całkowicie poparty przez 
Stany Zjednoczone i W. Brytanię.

Sikorski bowiem, jako Polak do­
głębnie znający dzieje i rozwój impe­
rium rosyjskiego wiedział, że prze­
wrotność, krętactwo, łamanie umów 
i międzynarodowe drapieżnictwo były 
i są głównymi cechami rosyjskiej 
polityki zagranicznej.

Sikorski ostrzegał Roosevelta i 
Churchilla przed perfidią Rosji. A 
ponieważ już wyrósł na postać cie­
szącą się szacunkiem i uznaniem opi­
nii publicznej na Zachodzie, przeto 
stał się niewygodny, a nawet groźny 
dla tych, którzy w Rosji widzieli 
szczyt kultury i cywilizacji nowocze­
snego człowieka.

Oskarżenia Sikorskiego wszakże by­
ły zbyt mocne, aby lekceważyć je 
mogli pomyleni dyplomaci i pro-ko- 

munistyczni intelektualiści na Zacho­
dzie. Logika jego argumentów była 
zbyt silna, aby ją można było zbyć 
milczeniem.

Sikorski głosił zasadę traktowania 
Rosji sprawiedliwie, ale z całą sta­
nowczością, któraby mówiła gdzie 
kończą się sowiecko-komunistyczne 
zakusy opanowania Europy.

I w tych to nastrojach, dnia 4 lip­
ca 1943-go roku, gen. Sikorski zginął 
tragiczną śmiercią w zagadkowym 
wypadku samolotowym w Gibralta­
rze. Okoliczności prowadzące do tej 
wstrząsającej tragedii są do dziś 
okryte tajemnicą i nie można z całą 
pewnością stwierdzić jakie były bez­
pośrednie przyczyny tej katastrofy.

Jest w tej sprawie mnóstwo domy­
słów i teorii, ale muszą one czekać 
na naświetlenie przez historyków w 
przyszłości. Zapewne znajdą oni kie­
dyś i gdzieś rzeczowe dowody tego 
wypadku, który bezmiernie pogłębił 
tragedię narodu polskiego. Z Sikor­
skim bowiem odszedł, w najkrytycz- 
niejszych chwilach dziejowych, wielki 
Polak i wielki mąż stanu i pogłębił 
w narodzie świadomość, że w tym 
okresie chwały i zgrozy, zabrakło Pol­
sce ludzi na miarę Paderewskich, 
Piłsudskich, Dmowskich, czy Wito­
sów.

★
Po śmierci Sikorskiego rozpanoszy­

ły się na Zachodzie, a szczególnie 
w Stanach Zjednoczonych te czynni­
ki, które głosiły, że Rosję należy za 
wszelką cenę uglaskiwać i że nie 
należy nic takiego czynić lub mówić, 
co by przypadkiem mogło rozgniewać 
tyranów na Kremlu. Tragicznym owo­
cem tej pro-rosyjskiej i pro-komuni- 
stycznej nagonki były Układy Jałtań­
skie. Łotrowskie łamanie litery i du­
cha tych układów oddało w niewolę 
komunistyczną, Polskę, w wraz z nią 
prawie połowę Europy.

“Zimna wojna” była pewnym po­
wrotem do zrozumienia postępowa­
nia możnowładców rosyjskich. Ale, 
jako program negatywny, “zimna 
wojna” była nieproduktywna i wła­
śnie niczego nie nauczyła naszych 
amerykańskich naiwniaków, którzy 
wciąż głoszą, że Rosję należy głas­
kać i należy jej ustępować, jeśli ma­
my utrzymać pokój w świecie.

Jak w okresie drugiej wojny świa­
towej tak i dziś, mamy w Stanach 
Zjednoczonych znaczną liczbę intelek­
tualistów, pedagogów i publicystów, 
którzy podszywają się pod miano li­
berałów, choć z prawdziwym libera­
lizmem nic wspólnego nie mają i ra­
czej zasługują na przezwisko wicków- 
socjalistów, naiwnie wierzących w za­
kłamania komunistyczne. Oni to gło­
szą , że Rosja Sowiecka nigdy nie 
popełnia żadnych błędów ani krymi­
nalnych czynów, wobec tego powinna 
od Zachodu otrzymywać wszystko, 
czego tylko zapragnie.

Ten przedziwny i krętacki sposób 
myślenia można z cierpliwością okre­
ślić jako pobożne życzenia. Dają się 
one słyszeć coraz silniej zwłaszcza 
w naszych czasach, gdy Prezydent 
Carter wystąpił śmiało i otwarcie w 
obronie Deklaracji Praw Człowieka, 
a w polityce zagranicznej zastosował 
stanowczość względem Rosji.

Gdy organ komunistyczny w Mo­
skwie, “Prawda”, pisze, że zarzuty 
Cartera jakoby Rosja uprawiała agre­
sję w Afryce są nieprawdziwe, to 
nasi amerykańscy wybielacze Sowie­
tów wolą wierzyć w to, co pisze “Pra­
wda” aniżeli w to, co mówi nasz 
Prezydent.

Nadszedł więc najwyższy czas, aby 
Amerykanie zdrowej myśli i zdrowe­
go rozsądku odrzucili te domysły i 
nauki domniemanych liberałów i po­
parli jasno i otwarcie politykę Pre­
zydenta Cartera — politykę stanow­
czości wobec szykan sowieckich.

Nikt nie chce powrotu “zimnej 
wojny”. Wcięlibyśmy widzieć, jeśli 
już pie pełną współpracę, to przy­
najmniej rzetelną wymianę pomiędzy 
czołowymi potęgami świata, to jest 
Stanami Zjednoczonymi i Rosją. Ale 
taka wymiana, określana dyploma­
tycznie jako detente, musi uznać za­
sadę, że detente jest drogą dwukie­
runkową, na której wymagane są obo­
pólne ustępstwa, względnie porozu­
mienia, biorące pod uwagę interesy 
obydwu stron — a nie umizgiwanie 
się do Rosji.

Prezydent Carter ma zupełną słu­
szność, gdy twierdzi, że stosunki po­
między Stanami Zjednoczonymi a So­
wietami są głównie uzależnione od 
wyraźnych aktów dobrej woli ze stro­
ny Kremla.

Było to rzeczą nieuniknioną, że kry­
tyka wymierzona przez naszych do­
mniemanych liberałów przeciw Car­
terowi, godzi również w osobę jego 
głównego doradcy w sprawach bez­
pieczeństwa narodowego, doktora 
Zbigniewa Brzezińskiego.

Ten wybitny naukowiec, który lwią 
część życia poświęcił badaniom so­
wieckiej polityki wewnętrznej i ze­
wnętrznej, jest teraz wyszczególnia­
ny, jako główny architekt polityki 
stanowczości względem Rosji. Nasi 
rodzimi krytycy Brzezińskiego zna­
leźli się w towarzystwie kamrata Leo­
nida Breżniewa, który widzi w Brze­
zińskim główną przeszkodę dla so­
wieckich szykan i perfidii.

Amerykańscy krytycy doktora Brze­
zińskiego nie mają żadnych silniej­
szych argumentów przeciw niemu. 
Uciekają się przeto do dziecinnych 
wyskoków i określają Brzezińskiego, 
jako “polskiego” doradcę Prezyden­
ta. Przy każdej sposobności wymie­
niają jego polskie pochodzenie, jak 
by to miało być dla niego ujemne. 
Ci sami krytycy Brzezińskiego nigdy 
nie określali Kissingera jako “żydow­
skiego” lub “niemieckiego” doradcę 
Prezydenta.

Dyrekcja Kongresu Polonii, na swym 
posiedzeniu w Detroit, wystosowała 
zupełnie słuszną i głęboko uzasadnio­
ną rezolucję w obronie doktora Brze­
zińskiego. I postąpiono w tym wypad­
ku słusznie.

Albowiem Polonia popiera stanowi­
sko Brzezińskiego, ponieważ wie i 
wierzy, że jedynie stanowczość jest 
językiem, który Rosjanie zrozumią 
i uszanują.

Popieramy doktora Brzezińskiego 
i wyrażamy mu pełne zaufanie, po­
nieważ jesteśmy przekonani, że wy­
dajnie i roztropnie służy Stanom 
Zjednoczonym i Prezydentowi Carte­
rowi.

Muzeum
Im. H. Sienkiewicza

W Poznaniu nastąpiło otwarcie 
pierwszego w Polsce Muzeum Lite­
rackiego Henryka Sienkiewicza. 
Na ten cel została przeznaczona za­
bytkowa kamieniczka przy Starym 
Rynku pod numerem 84. Nowa pla­
cówka muzealna powstała dzięki 
zbiorom i pamiątkom po wielkim 
pisarzu, ofiarowanym w ubiegłym 
roku miasta przez mieszkańca Pozna­
nia — Ignacego Mosia.

W kolekcji znajdują się autografy 
Henryka Sienkiewicza, jego kores­
pondencja rodzinna, fotografie, książ­
ki oraz obiekty o charakterze mu­
zealnym, m.in. medale, obrazy, rzeźby 
i meble z epoki.

| Kącik Sokoli |
Okręgu 2-go Sokolstwa 
Polskiego w Ameryce

W sobotę, dnia 17 czerwca br. Gniaz­
do nr 725 w Milwaukee, Wise., urzą­
dziło zawody gimnastyczne pod prze­
wodnictwem naczelniczki tego Gniaz­
da dhn. D. Bronk. Prezesem Gniazda 
725 i gospodarzem zawodów był dh. 
Ray Bronk. Z Chicago przyjechały 
do Milwaukee prez. Okr. 2 J. Bie­
lańska, wiceprezes B. Thoma, oraz 
naczelniczka W. Fik.

♦ ♦ ♦
Dnia 24 czerwca odbyła się w Pitts- 

burgu konferencja wszystkich wice­
prezesek okręgowych, zwołana przez 
wiceprezeskę Leonę Kozłowską. Wi­
ceprezeska Okr. 2 B. Thoma była 
obecna i wszystkie wiadomości poda 
na następnym zebraniu Komisji Soko­
lic.

♦ * *
9 lipca wyjechała do Polski na okres 

4 tygodni 25 osobowa grupa młodzie­
ży i starszych na kurs wychowania 
fizycznego, pod przewodnictwem na­
czelniczki Sokolstwa Polskiego dhn. 
Władysławy Fik.

Obóz będzie w Krakowie na terenie 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Pro­
gram został przygotowany i będzie 
prowadzony przez p. Helenę Rakoczy 
oraz dhn. Fik, jak również 6 innych 
instruktorów.

Obok zajęć sportowych będzie pro­
wadzona nauka tańców, języka pol­
skiego i śpiewu. Zaplanowano rów­
nież kilka wycieczek krajoznawczych. 
Zwiedzą Kraków, Częstochowę, 
Oświęcim, Zakopane i Warszawę.

Wszystkim uczestnikom Okręg 2 ży­
czy przyjemnych wakacji.

Czołem!
Krystyna Eckert
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Manifestacja 
Zwolenników ERA

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

cji na początku lat 1960-tych — była 
przygotowana przez National Orga­
nization for Women (NOW). Organi­
zatorzy przewidywali, iż weźmie w niej 
udział 15-30 tys. osób. Nawet w naj­
bardziej optymistycznych oszacowa­
niach nie spodziewano się 90 tysię­
cy uczestniczących w marszu wzdłuż 
Constitution Avenue. Wiec odbył się 
u stopni Kapitolu. Ci, którzy przyby­
li tam w czołowych grupach musie- 
li czekać 2 godziny w upale 90 sto­
pni F. zanim do Kapitolu dotarły 
ostatnie szeregi zwolenniczek i zwo­
lenników ERA.

Większość zgromadzonych kobiet 
ubrana była na biało, symbolizując 
w ten sposób ruch sufrażystek z po­
czątków naszego stulecia i końca 
XIX wieku. Reprezentowane były 
wszystkie stany przez gorliwych ucze­
stniczących, przybyłych do Washing- 
tonu samolotami, pociągami, autobu­
sami i prywatnymi samochodami.

Eleanor Smeal, ptezeska NOW 
oświadczyła do zebranych, iż w obu 
izbach Kongresu przedstawiono już 
rezolucje za przedłużeniem terminu 
ratyfikacji ERA. Konieczne jest za­
tem wywarcie odpowiedniego nacisku 
na ustawodawców, żeby rezolucje te 
zostały przyjęte. Była członkini Izby 
Niższej Kongresu Patsy Mink z Ha­
wajów wezwała zgromadzonych do

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i brat mój, śp.

Wiktor A. Rutkowski
Weteran II Wojny Światowej

Członek Theodore Roosevelt Post 
No. 4 PLAV, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
7-go lipca 1978 roku, o godzinie 
6:55 wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, do dnia 11-go lipca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 6000 Milwaukee Ave., 
do kościoła Sw. Tekli, a stamtąd 
na cmentarz Maryhill, na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni:

Józefa (z domu Milewska), 
żona; Władysław i Bronisława, 
brat i bratowa; bratanki, bratani­
ce, siostrzeńcy i siostrzenice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon: 774-4100. 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia moja, śp.

Maria Bolek
(z domu Smagacz) 

(siostra śp. Katarzyny Korus) 
Członkini Grupy 525 Zw. Polek w 
Am. i Tow. 1415 ZPRK, po krót­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 8-go lipca 1978 
roku, o godzinie 10:35 rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 11-go lipca, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 6000 Milwaukee Ave., do 
kościoła Sw. Tekli, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

William, syn; Phyllis, synowa; 
William Jr., wnuk; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon: 774-4100.

pozostania w Washingtonie tak długo, 
dopóki nie będzie pewne, że Kongres 
zatwierdzi przedłużenie terminu raty­
fikacji.

Margaret Constanza, specjalny do­
radca Prezydenta d/s kobiet przeka­
zała w imieniu Jimmy Cartera za­
pewnienia, iż jego rząd jest bezape­
lacyjnie za aprobatą ERA.

Około 200 osób — przeciwników 
ERA — zorganizowało w tym samym 
czasie modlitwę publiczną w Mauzo­
leum Lincolna. Mrs. Phyllis Schlafly 
z Alton, IL., otwarty krytyk ERA 
oświadczyła w programie telewizyj­
nym ABC “Issues And Answers”, 
iż pieniądze podatników są wydawane 
po to, żeby narzucić społeczeństwu 
poprawkę, której ono nie chce.

Park “Wybrany”
Seul (UPI) Prezydent Korei Pld. 

Park Chung-hee został bez opozycji 
“wybrany” na następną, sześciolet­
nią kadencję.

Wyboru dokonali członkowie Naro­
dowej Konferencji Zjednoczeniowej, 
stanowiący kolegium elektorskie. Na 
2,578 głosów 2,577 otrzymał Park.Je- 
den głos unieważniono. Pięciu człon­
ków kolegium było nieobecnych.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, siostra, szwagierka, babcia i prababcia nasza, śp.

Julia R. Kry pel
(domu Bartkowicz)

(żona śp. Józefa, matka śp. Heleny Śliwa)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. Tow. Apostolstwa Modlitwy, 
Tow. św. Teresy, Tow. św. Józefa, Opieki nad Nowicjatem Księży Zmar­
twychwstańców i Macierzy Polskiej #6, po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 9-go lipca 1978 
roku, o godzinie 5:30 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12-go lipca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N Central Ave., do kościoła 
św. Stanisława B. IM., Msza św. o godzinie 10-ej, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Florian (Helena, Rajmund (Florentyna) i Henryk (Betty), synowie 
i synowe; Harriet Pulak, Elsie (Victor) Guskey, Frank (Helen), Walter, 
Edward, Irene (Emil) Migała, Dorothy (Robert) Andersen, siostry, bra­
cia, szwagrowie i szwagierka; 7 wnucząt oraz 2 prawnuczęta, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Jan Baran i Syn, telefon 622-1488.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy syn mój, brat i wujek nasz, śp.

Jan H. Kowalewski
(syn śp. Jana)

Członek Tow. Im. Jezus przy par. Wniebowzięcia Najśw. Marii Panny, 
Tow. Wniebowzięcia Najśw. M.P. #122 Z.P.R.K., Tow. św. Stanisława 
Kostki Gr. 1525 Z.N.P., Tow. Strzelców pod Im. Tadeusza Kościuszki, 
St. Michiel Post 24 P.L.A.V., Roseland Moose Lodge Nr. 1062, 9-th Ward 
Polish American Democratic Club i Scoutmaster of Assumption B.V.M. 
Troop 721 przez 30 lat, po krótkiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 7-go lipca, 1978 roku, 
o godzinie 7-ej wieczorem, przeżywszy lat 54.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11-go lipca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu oogrzebowego Opyt Funeral Home pnr. 14338 Indiana 
Ave., Riverdale, Ill., do kościoła Wniebowzięcia Najśw. Marii Panny, 
Msza św. o godzinie 10-ej, a stamtąd na cmentarz św. Krzyża, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszka (z domu Andrzejewska) Kowalewska, matka; Janina 
(Edward) Kozlowski i Florentyna (Norman) Morrison, siostry i szwagro­
wie; Rajmund (Carole) Nabzdyk, brat; siostrzenice i siostrzeńcy, wraz 
z cała rodziną.

> ztbem zajmuje się: Opyt Funeral Home, telefon PU 5-3711.

a

MOSKWA. — Leonid Breżniew wraz z ministrem obrony Dy- 
mitrim Ustinovym, i prezydentem Akademii Nauk ZSRR A. 
Aleksandrowym, brali udział w pogrzebie członka Akademii 
Nauk Mstislawa Keldysha. Został on pochowany przy murze 
Kremla. (UPI)

Izrael Odrzuca 
Plan Egiptu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
spraw zagranicznych Mosze Dayana, 
który będzie konferował z egipskim 
ministrem spraw zagranicznych 
Ibrahimem Kamelem i amerykań­
skim sekretarzem stanu Cyrusem 
Vance.

Egipski prezydent Anwar Sadat, 
który przebywa w Wiedniu, jako ofi­
cjalny gość kanclerza Bruno Krei- 
sky’ego, dwa razy spotkał się w nad- 
dunajskiej stolicy z przywódcą opo­
zycji izraelskiej Shimonem Peresem.

Spotkanie to Sadat uważa za “po­
żyteczne,” mimo że Peres reprezen­
tował w rozmowach jedynie Partię 
Pracy.

Peres sławił zeszłoroczną wizytę 
Sadata w Jerozolimie, która “dokona­
ła przełomu na Bliskim Wschodzie, 
ciągle jeszcze odczuwanego” i wezwał 
do kontynuowania rozmów egipsko- 
izraelskich.

Sadat wyraził nadzieję, że w roko­
waniach londyńskich “Stany Zjedno­
czone wystąpią w roli pełnego partne- 

I #

ra i użyją wszystkich swoich wpły­
wów, aby złagodzić sytuację na Bli­
skim Wschodzie.”

“Mamy wielkie zaufanie do Stanów 
Zjednoczonych. . . . Fiasko konferen­
cji w Londynie może doprowadzić 
do niebezpiecznej sytuacji” — powie­
dział Sadat.

W Kairze wpływowy komentator 
polityczny Anis Mansour napisał, że 
Sadat w duchu zdecydował, że jeżeli 
rokowania londyńskie spalą na pa­
newce, nigdy już nie zasiądzie do roz­
mów z Beginem, ponieważ jego stano­
wisko polityczne wzmacnia opozycję 
radykalnych krajów arabskich w sto­
sunku do Egiptu.

Sadat sprostował tę opinię. “Błęd­
nym jest stwierdzenie, że nie chcę 
spotykać się z premierem Beginem. 
... Ale trudno by mi było myśleć o 
takim spotkaniu, jeżeli rząd izraelski 
nie wniesie nowych elementów do 
naszych rokowań” — powiedział pre­
zydent Egiptu.

Konferencja londyńska odbędzie się 
w dniach 18-19 lipca.

Z Pogrzebu śp. Franciszka A. Sikory
W środę, 5 lipca odbył się pogrzeb 

prezesa Tow. Sztandar Wolności, Gru­
pa 1010 ZNP Franciszka A. Sikory.

Po nabożeństwie w kościele św. 
Jakuba, krewni i przyjaciele odpro­
wadzili zwłoki na cmentarz św. Woj­
ciecha.

Sp. Franciszek Sikora należał do 
wielu organizacji m.in. do Klubu Brze­
ziny i Pol. Amer. Ligi Politycznej, 
ale szczególnie ukochał ZNP.

Był on członkiem Tow. Sztandar 
Wolności, Grupa 1010 ZNP do której 
zapisał wielu członków. Sprawował 
również różne urzędy w tej Grupie.

Był jej wiceprez., sekr. prot., ostat­
nio do samej śmierci prezesem i 
delegatem do Gminy 75 ZNP przeszło 
50 lat. Przez wiele lat w gminie 75 
ZNP był sekr. prot.

Z tej to Gminy był wybierany po­
słem na sejmy ZNP.

Przez swą pracę i poświęcenie 
zaskarbił sobie serca i uznanie przez 
brać Związkową.

W kaplicy pogrzebowej pożegnali 
go przyjaciele i bracia związkowi

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziadek nasz, oraz brat 
nasz, śp.

Franciszek Skowron 
nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
9-go lipca, 1978 roku, o godzinie 
3-ej nad ranem, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dzisiaj 
po 4 ppł.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 12-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 3060 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Jacka, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Wacława (z domu Świtaj), żona; 
Barbara (Edmund) Magiet i Anna, 
córki i zięć; (Halina, Krystyna 
i Jerzy, córki i syn w Polsce; 
wnuki i wnuczki w Polsce; brat 
i siostry w Polsce); wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanley Funeral Home 
Telefon 342-3330. 

z prezesem ZNP i KPA Alojzym 
Mazewskim i skarbnikiem ZNP Ed­
wardem Moskalem na czele. Ks. 
Kazimierz Wronka, asystent parafii 
św. Jakuba odprawił Mszę św. za 
spokój Jego duszy i podczas kazania 
podniósł zasługi śp. Franciszka. Na 
organach grał i odśpiewał pienia ża­
łobne ks. Teodor Twaróg.

Trumnę z Jego zwłokami nieśli: 
Bolesław Styka, Albert Wyse, Glen 
Wyse, Bob Stachula, Louis Sikora i 
Edward Sikora.

Ostatnie modły żałobne na cmen­
tarzu nad otwartą mogiłą odprawił 
ks. Kazimierz Wronka. Przemówił w 
imieniu ZNP Edward Moskal, skarb­
nik ZNP.

Sp. Franciszek Sikora odszedł od 
nas, lecz Jego czyny zostaną między 
nami, jako wieczny i niezniszczalny 
pomnik Jego istnienia na ziemi.

Niech odpoczywa w spokoju wiecz­
nym. Niech ta ziemia amerykańska, 
którą ukochał na równi z ziemią 
polską lekką Mu będzie.

Władysław Kuman 
Sekr. Gminy 75 ZNP

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
siostra i babcia nasza, śp.

Maria Sczerba
(z domu Pajowski) 
(żona śp. Alberta)

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, dnia 8-go lipca 1978 
roku, o godzinie 8:15 rano, prze­
żywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 11-go lipca, o godzinie 10-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Wolniak Funeral Home, pnr. 5700 
S. Pulaski Rd., a stamtąd na cmen­
tarz Evergreen, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Rita (Harry) Decker, Alberta 
(Stanley) Nykiel i Lorette (Eu­
gene) Koenig, córki i zięciowie; 
8 wnucząt; Ted (Dorothy) Pajow­
ski, brat i bratowa; oraz bracia 
i siostry w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Wolniak Funeral Home
Telefon 767-4500.

Quebec Przechodzi 
Całkowicie Na Francuski

Montreal, Que. — W przeważające 
angielskiej dzielnicy u stóp wzgórza, 
które dało miastu jego nazwę, Nick’s 
Restaurant i Delicatessen cieszy się 
powodzeniem. Obecnie nazywać się 
będzie Chez Nick.

Ta mała restauracja w cieniu Mt. 
Royal nie zmieniła ani swego menu, 
ani adresu. Po prostu musi się za­
stosować do nowych, ścisłych prze­
pisów, czyniących język francuski do­
minującym językiem w handlu w Que­
bec.

Wszystkie nowe przedsiębiorstwa w 
Quebecu muszą mieć swoje szyldy 
tylko po francusku. Szyldy tylko w 
jednym języku, po angielsku muszą 
być usunięte.

Dwujęzyczne szyldy mogą pozo­
stać do września 1981. Potem muszą 
być usunięte, lub zastąpione przez 
wyłącznie francuskie.

Plakaty i katalogi, ulotki i reklamy 
pocztą muszą być wyłącznie po fran­
cusku. Tłumaczenia mogą być wysy­
łane prywatnym biurom lub do do­
mów, po pisemnym żądaniu od oby­
wateli.

Znaki drogowe w prowincji będą 
tylko po francusku.

Wydawcy książek w języku angiel­
skim muszą dostarczyć francuskie 
katalogi. Mogą drukować angielską 
wersję książek, ale nie w większych 
rozmiarach jak wersja francuska.

Mogą reklamować angielskie książki 
plakatami w oknach wystawowych, 
ale tylko jeżeli te plakaty są 
po francusku.

W zasadzie wszystkie napisy na 
produktach — i w broszurach, ulot­
kach, pojemnikach i gwarancjach, 
towarzyszącym im — muszą być po 
francusku, jeżeli produkt sprzedawa­
ny jest detalicznie. Można dołączyć 
tłumaczenie, jeżeli nie jest obszerniej­
sze od francuskiego tekstu.

Nowa ustawa pochodząca od Bill 
101, uchwalonego w sierpniu ub. ro­
ku przez rząd separatystyczny Par­
tii Quebecois — będzie kosztować han­
del i konsumentów miliony dolarów.

Ustawa nie jest całkowicie nie­
ugięta. Dzienniki w języku angielskim 
mogą pozostać. Federalne linie lotni­
cze i koleje, wyłączone są spod usta­
wy, jak i materiały polityczne i kon­
wencji, których większość delegatów 
pochodzi spoza Quebecu.

Bill 101 czyni francuski oficjal­
nym językiem Quebecu, zarówno w 
sektorze prywatnym jak i w naucza­
niu publicznym i w rządzie. Jednako­
woż krytycy zarzucają, że ustawa 
gwałci prawo Kanadyjczyków prowa­
dzenia ich interesów w jakimkolwiek 
chcąc języku. Według nich prowa­
dzi też do nadzoru języka i grozi 
rozbiciem Kanady, przez popieranie 
jednego języka i nietolerancję.

Ile Lat Żyją Zwierzęta?
W porównaniu do innych stworzeń 

człowiek żyje długo. Dyrektor ogrodu 
zoologicznego w Helsinkach, dr Ilkka 
Koivisto, zbadał dziesiątki zwierząt 
z punktu widzenia ich zainteresowań, 
zajęć codziennych, starzenia się oraz 
warunków, jakie sprzyjają przedłuża­
niu życia. Napisał o tym książkę.

Doszedł do wniosku, że bezpośred­
nie obcowanie z przyrodą, choć czę­
sto zalecane przez lekarzy, nie za­
wsze sprzyja długowieczności. Prze­
ciwnie! Okazy fauny, pędzące bez­
troskie życie w ogrodzie zoologicz­
nym, obsługiwane, pielęgnowane i ży­
wione przez człowieka łatwiej osiąga­
ją wiek biblijnych patriarchów, niż 
ich pobratymcy zmuszeni do walki 
o egzystencję. Dolce vita przedłuża, 
a nie skraca życie!

Zaliczając człowieka do gromady 
ssaków Koivisto przyjmuje, że naj­
dłuższy, stwierdzony jego wiek nie 
przekracza 110 lat. Wśród ssaków, 
zaraz po człowieku, idzie słoń, który 
potrafi dojść do 75 lat, a po słoniu
— wieloryb — lat 70. Na zaszczytne 
wzmianki zasługują też goryl — 40 
lat, orangutan — 37 i żyrafa — 28 
lat.

Przechodząc do ptaków dr Koivisto 
powiada, że mimo wrodzonej gadatli­
wości najdłużej żyją papugi kakadu
— 69 lat; po nich zjawia się kruk

Ulgowe Bilety RTA 
Dla Starszych 

Obywateli
Niektórzy ze starszych wiekiem 

obywateli mają problemy, gdy idzie 
o nabycie specjalnych zniżkowych 
biletów w biurach Regional Tran­
sportation Authority, w miejsce do­
tychczasowych wydanych przez CTA.

Na terenie sześciu powiatów w rejo­
nie Chicago, objętych działalnością 
RTA, istnieje około 450 punktów, gdy 
seniorzy mogą nabyć zniżkowe bilety.

Przeważnie, są one do nabycia w 
bankach, spółkach oszczędnościo­
wych, biurach miejskich, itp.

Lista tych miejsc jest do nabycia 
w głównej kwterze RTA, pod adresem 
300 N. State St.

Dr Tadeusz Siuta 
Nie Żyje

New York. — W dn. 30 czerwca 
zmarl nagle w New Yorku dr Tadeusz 
Siuta, były redaktor naczelny dzien­
nika “Nowy Świat” i b. redaktor na­
czelny “Nowego Dziennika.”

Zmarły był członkiem zarządu i 
Rady oraz kierownikiem działu biblio­
tecznego Instytutu im. Józef Piłsud­
skiego i naczelnym redaktorem “Nie­
podległości.”

W nekrologu, zamieszczonym przez 
Instytut podkreślono, że Zmarły był 
ofiarnym pracownikiem naukowym, 
wiernym bojownikiem o Niepodległość 
Polski, dzielnym żołnierzem 2 Kor­
pusu.

Pogrzeb odbył się 3 lipca. Zwłoki 
złożono wśród grobów zasłużonych na 
cmentarzu w Amerykańskiej Często­
chowie w Doylestown, Pa.

Cześć Jego pamięci!

— 68, sowa — 67, kondor — 65. Na 
ostatnim miejscu znajduje się malut­
ki kaliber żywiący się nektarem kwia­
tów i czarującym barwnym upierze­
niem. Ptaszki te, których wzrost nie 
przekracza czasem 6 cm, żyją tylko 
parę lat.

Z płazów na czoło wysuwa się ali­
gator — 62 lata; za nim kroczy pa- 
dalec — 54; na końcu jest kobra — 29. 
Robom przewodzi wąsaty sum — 60 
lat; na ostatnim miejscu jest dorsz
— 25, co jak na rybę jest wcale 
dużo. Dr. Koivisto studiował też gady. 
Zaimponowała mu salamandra osią­
gająca wiek 60 lat. W przyzwoitej 
od niej odległości znajduje się ropu­
cha — 40; ostatnią jest traszka — 
18.

W dziele dr. Koivisto znajdujemy 
też życiową tabelę bezgręgowych. 
Okazuje się, że na popularny toast 
“sto lat!” zasługuje przede wszyst­
kim rzeczna ostryga: żyje właśnie 
sto lat. Ale należąca do tego samego 
rzędu pracowita mrówka tylko 25 lat.

Ze studiów fińskiego uczonego wy­
pływa wniosek, że jeśli chcemy osią­
gnąć wiek stu lat, to należy zupełnie 
się izolować i naśladować styl życia 
ostrygi w skorupie. Ale czy warto?

Ze Szpitala
Sióstr Elżbietanek

Szpital Sióstr Elżbietanek organizuje 
drugą doroczną imprezę znaną pod 
nazwą “Ice Cream Social.” Odbędzie 
się ona w niedzielę, 16 lipca, od godziny 
1:30 po południu do 7 wieczorem, w 
kawiarni szpitalnej przy 1431 N. Clare­
mont.

Klown w Lincoln Zoo
Klown Jack Thum wystąpi w nie­

dzielę 16 lipca, w godzinach między 
11 przed południem do 5 po południu 
w Lincoln Park Zoo, gdzie pokazywać 
będzie dzieciom różne zabawne sztu­
czki magiczne, a towarzyszyć mu 
będą trzy tancerki i gitarzysta.

Ogród zoologiczny Parku Lincolna 
otwarty jest codziennie w godzinach 
od 9 rano do 5 po południu. Wstęp 
wolny.

Ostrzeżenia Poczty 
Dla Urlopowiczów

Poczmistrz Frank C. Goldie ostrze­
ga mieszkańców Chicago, którzy za­
mierzają udać się na letnie wakacje, 
że przepełniona skrzynka pocztowa 
może stanowić zaproszenie dla zło­
dzieja do włamania do pustego domu.

Aby uniknąć przykrych niespodzia­
nek po powrocie z wakacji należy 
poprosić przyjaciół, czy znajomych, 
aby wyjmowali i przechowywali pocz­
tę na czas naszej nieobecności.

Można także zwrócić się w tej spra­
wie do rejonowego urzędu pocztowego, 
który przechowuje korespondencję 
swoich klientów przez 30 dni, jeżeli 
mają oni takie życzenie.

Poza tym poczmistrz radzi, aby 
przed udaniem się na wakacje zaopa- 
trzeć się w pewną ilość kartek i 
znaczków pocztowych. Przypomina 
przy tym, że znaczki na karty pocztowe 
kosztują obecnie 10 centów, na listy 
15 centów.
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Praca Męska * Praca Męska

MAINTENANCE MECHANIC
Well established firm is seeking an experienced maintenance man to 
maintain a wide variety of electrical & mechanical equipment. Steady 
work, excellent ben. package.

Apply At

HARRINGTON & KING
5655 W. Fillmore

626-1800

* Praca Żeńska

ALEKSANDRIA. — Wiceprezydent Walter Mondale i egipski 
prezydent Anwar Sadat odpowiadają na zapytania dzienni­
karzy w czasie konferencji prasowej jaka odbyła się w po­
niedziałek, 3 lipca w Aleksandrii. W czasie tej konferencji 
obaj rozmówcy podali do wiadomości, że zarówno Egipt jak 
i Izrael wezmą udział w Londyńskiej Konf erencji Pokojowej. (UPI)

DOŚWIADCZENI 
“SILK SCREENERS” 

Znajomość drukowanych “circuits” 
pomocna, ale nie konieczna. Dużo 
świadczeń firmowych. Nowoczesna 
fabryka.

Dzwonić 455-2884

NATIONAL PRECISION
2925 Lucy Lane
Franklin Park

645-5643

SET—UP MAN

Medical Opportunities

RNs
-fr Pomoc Domowa

MT. SINAI
HOSPITAL MEDICAL

EXCELLENT SALARY.

CALL 275-0842

For more information

SKIL
POWER>TOOLS

Michigan Ave. Agency needs b5 WPM 
typist to be trained in the advertising 
business. Benefits include profit shar­
ing, Blue Cross, Blue Shield, 1 week 
vacation and more. If interested, 
please call Ms. Hoffman at:

ICU-CCU 
Med/Surg 
Neurology 
Peds-IICU 
OR-ER

WHITEPRINT machine operator. 
Will train. Call: 726-4494.

• OB/Gyne
• Oncology
• Psych
• Instructor-Maternal Child
• Instructor-OR

PARA NA EMERYTURZE 
LUB W STARSZYM WIEKU 
LUB POJEDYNCZA OSOBA 
do pracy na farmie. Utrzyma­
nie i mieszkanie.

359-4800

ADVERTISING TYPIST 
TRAINEE

SALAD PERSONS
Experienced people wanted for du­
ties in kitchen. Good working cond. 
Pay negotiable with experience.

CaD 371-7300, Ext. 620 
Ask for Mr. Kennedy

POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
domów na przedmieściach. Transport 
zapewniony. Język angielski przydat­
ny. Dzwonić po angielsku między 11 
rano a 6 wieczorem: 869-7921. 

GENERAL OFFICE
With Light Typing 

Call Before 12 Noon 
Ask for Miss Home

EAST BALT COMMISSARY
1801 W. 31st Place 

376-4444

BARMAIDS & WAITRESSES
FuU or Part Time Experienced

STABLE CLUB & PUB
3815 LAKE STREET

Stone Park ______ 681-3338

ROBOTNICY
DO PRACY MONTAŻOWEJ
Wymagana jest dobra znajomość ry­
sunków zestawieniowych, własne 
narzędzia. Stała praca, liczne świad­
czenia. — Proszę dzwonić Na:

766-0660
prosić o Nick’a. 

ELK GROVE VILLAGE.

Potrzebna Kucharka 
Na Plebanię Polsko-Amerykańską 
Stała praca i dobra zapłata. Zgłosić 
się na plebanię osobiście.

825 N. Carpenter Ulica

EOE M/F

KIND GENTLE WOMAN
To assist invalid gentleman. 5 days a 
week. Good top pay. References. Eng­
lish necessary. Light housekeeping.

CALL 966-6025
After 6 P.M.

PUNCH PRESS 
OPERATORS

We have openings for 1st shift for 
operators, with 3 years exp. No set-up. 
ExceUent benefits, quiet neighborhood.

BELL ELECTRIC
778-6111

Equal Opportunity Employer M/F

CHILDCARE
Mature, responsible woman to care 
for a 2% yr. old child & infant in our 
Morton Grove home. Reasonable sal­
ary. Some English please.

965-5893

DRIVER
Car rental company in West Suburban 
area seeks aggressive young indivi­
dual to pick up & deliver rental cars in 
Metro area. Must be 21. good driving 
record, free car & expenses.

$8,000 to start.
Call Mr. Ames

569-3750
From 9 — 5

CENTER ANNOUNCES:
New Salary Rates for RNs
• $6.90/hour starting salary for BSN; more for experi­

enced RNs.
• $6.50/hour starting salary for A.D. or Diploma; more 

for experienced RNs.
• $104/month evening differential.
• $120/month night differential.
• A full range of comprehensive benefits.
The challenges of our progressive nursing environment are as great 
as the rewards 1 Present positions available are:

Immediate opening for experienced 
set-up and maintenance man for Elk 
Grove thermoforming operations.

Call 640-6100 to apply

GOSPOSIA — zamieszkać — opieka 
nad starszą parą. lekkie gospodar­
stwo i gotowanie. Musi znać trochę 
angielskiego. 297-2800 lub 696-0048.

HOUSEKEEPER
General Housework — Able to COOK. 
Companion to 1 female adult. Must 
speak fluent English. Live in 5 or 6 
days. Lovely complete modem apart­
ment. Own room, color TV, bathroom.

HOUSEKEEPER — COMPANION 
Needed for Elderly Gentleman - Non 
_JSmoker. Very light housekeeping. 
Room, board, good salary. Speak 
English. (N. W. suburb).

Call after 6:30 p.m.
692-3231_________ or_________ 777-1199

SECRETARY
Interesting business.
Typing & shorthand 

Full benefits. 
Car necessary.

Vicinity Chicago & Cicero
722-6600

Join the company that produces the famous Skil-saw and work 
for a leader in the power tool industry. Skil Corp., known for quality 
and dependable power tools, has several openings for experienced 
Machine Operators in the following areas:

• Turret Lathe
• Precision Grinders

(ID, 0D or CENTERLESS)
All applicants must be able to read blueprints and use appropriate 
measuring devices.
We have many long service employees who are proof of our strong 
record of stability and job security. Excellent wages coupled 
with top benefits including a life/health insurance package, 
profit sharing, pension program, paid holidays, discount on all 
Skil products as well as an employee credit union.

Contact Mr. Pease 
ft 286-2000, Ext, 203

JArv- 0RAPPLY
■owebItools N. Elston AVe., Chicago, Illinois

* - CTATODOOR
(near junction of Kennedy & Edens Expressways)

Equal Opportunity Employer m/f_____________

WOMAN NEEDED FOR 
LAUNDRY & LIGHT HOUSEKEEPING 

(Have other help)
Speak English. Work 3 days a week. 
Live out. TOP SALARY. References 
required. South of Hinsdale.

CALL 654-1872

on the opportunities available at Mt. Sinai, 
please contact:

Nurse Recruiter
542-2111

Mt. Sinai Hospital Medical Center
California at 15th, Chicago, II. 60608

An equal Opportunity employer M/F/H

HOUSEHOLD
Need woman to care for elderlv 
lady. Room & board & good 
salary.

CALL 267-5598 
TOWARZYSZKA 
GOSPODYNI 

Odpowiedzialna kobieta, która za­
mieszka i zaopiekuje się częściową 
inwalidką. Lekka praca domowa i tro­
chę gotowania. Poniedziałek — piątek. 
Dwie, zmienne soboty w miesiącu. 
Konieczna znajomość angielskiego.

622-3366
Pytać o: Nannette

&

Apply at

CALL 455-2884

Knowledge of printed circuits helpful, 
but not necessary. Many company 
benefits. Modem factory.

Well established firm is seek­
ing operators with some ma­
chine experience. Safe work, 
steady work, complete benefit 
package.

PUNCH PRESS 
OPERATORS

DIESEL MECHANICS
(Full Time —Days)

HARRINGTON & KING 
5655 W. Fillmore 

626-1800

COOKS HELPER
To work in small industrial cafe­
teria. Some cooking experience 
helpful. Will be serving & clean­
ing up. 5 day week.

To set up interview, call: 
595-1200 Ext. 196

HOLLEB & CO.
800 SUPREME DRIVE 
BENSENVILLE, ILL.

Equal Opportunity Employer M/F

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE OPERATORS 

FOR DAVENPORTS 
Must have at least 3 years ex­
perience. Benefits. Good work­
ing conditions. Overtime.

Apply in person

MACHINERY 
PRODUCTS CORP. 
2020 N. Major Ave.

SILK SCREENERS
EXPERIENCED

NATIONAL PRECISION 
2925 Lucy Lane 
Franklin Park

DRAFTSMAN ARTISTIC?
IF YOU CAN Letter and are generally 
handy with a Pen and Pencil — you 
may qualify for position as a Trainee 
Draftsman. NEW OFFICE of expand­
ing Company Offers Rapid advance­
ment for those willing to learn.

Also Experienced Help Needed. 
Please Call Jerry or Marlene 

690-6700
TAO TECHNICAL SERVICES CORP.

Alpha Division

• SET-UP MEN
(Midnight —8 a.m.)

Openings available for both 
Journeymen and Apprentices. 
Good salaries, full company 
benefits. Good location, 
pleasant atmosphere.

BARRY 
TRANSPORT CO. 

(Main Office) 
15 Spinning Wheel Drive 

Hinsdale, 11. 
325-4200

Immed. opening, full or part-time 
Will train.

Wood Dale Nursing Home
766-5670 —Mr. Nelson

DO KAROSERII
Mamy pracę dla doświadczonego pra­
cownika. Musi mieć własne narzędzia. 
Autocrafters of Barrington. Dzwonić 
po 6-tej i pytać o Stanley’a:
438-3450 lub 381-6122

FACTORY 
HELP 

Male. Good starting rate.
Steady. Some overtime. Days. 

Apply in person. 

CUMMINS TOOL CORP. 
2030 N. Clybourn St.

MACHINE MECHANIC
Are you an A—1 machine mechanic? [ 

If you are call us at 
458-8550

Good salary, profit sharing, 
__________ other benefits.___________

COOK

Help Wanted
FABRIC CUTTERS

Fabric cutters, English required. 
Experience preferred — Familiar 
with patterns, round of straight 
knife. Good working conditions.

Apply

BLAIR FASHION, INC. 
2650 W. Belden Ave.

342-2410

DOŚWIADCZONE OPERATORKI 
MASZYN DO SZYCIA 

Szycie bluzek, żakietów i spodni. 
Płatne wakacje, święta i szpital­
ne świadczenia. Dzwonić po an­
gielsku 939-1231 lub zgłoszenia 
osobiście do
G. CARLYLE STRUVEN 

300 W. Congress Pkwy.

MW

> Kontraktorzy★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego K-»ntraktora

Mike Dragowicz 588-6535
CENY WZRASTAJĄ 

NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi.

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych. 

Licencjonowani i bondowani.

J.&C.
SEWERAGE & DRAINAGE 

TEL.:283-0666

-Ar Przeprowadzki
PRZEWOZKI i przepowadzki, szybko 
i tanio. Tel. 725-4723.

★ Rozmaite
EXTENSION LADDERS

Dwie 20 stopowe. Cena $75. Telefono­
wać po 4-ej PR 9-0281.

★ Naprawa TY
TELEWIZORY KOLOROWE 

naprawia 
INŻ. PAPROCKI

Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 
545-6667—Gwarancja._______

★ Zguby___________
ZGUBIONO Zieloną Kartę, Social 
Security, kartę kredytową z Jewel i 
inne dokumenty na nazwisko Aleksan­
der Rosiak. Informacje na telefon: 

283-0956

-fr Praca Męska
DIESETTER

Experienced, progressive dies & auto­
matic feeds. Co. benefits.

267-2794
C. J. B. INDUSTRIES

3161 NO. ELSTON

PUNCH PRESS OPERATOR 
Opening for experienced press opera­
tor. Need experience on high speed 
automatic presses. English is re­
quired. Good ben. Wages in line with 
experience.

Call Mr. McNeilly

638-0633__________
TOWARZYSZ

Mężczyzna do zamieszkania. Musi pro­
wadzić auto. Opieka nad ofiarą małe­
go “stroke”. Proszę — trochę angiel­
skiego. Pensja do omówienia. Dzwonić 
w poniedziałek 666-0028, w środę 
_____________ 366-8786_____________

FOREMAN 
FOR ROPE FACTORY 

2nd shift 4 to 12. Good pay. Profit 
sharing. Other benefits. English re­
quired.

458-8550

AUTO MECHANIC
Foreign car agency. Northwest sub­
urbs: Palatine, Illinois. Must be ex­
perienced. Top pay and benefits. Call 
Tony or Vince.

358-5750
MURARZY i do kładzenia tafli. 736- 
3232 lub 736-3969. 4452 W. Belmont.

AUTO MECHANIC
Apprentice

ExceUent salary
Ask for Charlotte

429-1400
DESIGN DRAFTSMEN

HVAC/Electrical opening in Elmhurst 
consulting engineering firm. Minimum 
2 years experience. Fringe benefits.

Salary open. 
______________833-0043______________ 
POTRZEBNY stolarz lub cieśla. 
Stała praca tel. 847-3924 lub 725-7862 
wieczorem.________________________

AUTO MECHANIC
We have a position for an A—1 AUTO 
MECHANIC. Good salary, profit shar­
ing, other benefits. If you are an 

A—1 AUTO MECHANIC call us

458-8550

-Ą- Domy_________
PRZEZ WŁAŚCICIELA

1% piętrowy, 5 pokojowy mu­
rowany z mieszkaniem dla 
teściów lub do wynajęcia z wy­
kończonym “rec” room w base- 
mencie. Garaż z okiem elek­
trycznym do otwierania drzwi. 
Centralne ogrzewanie i ochła­
dzanie. Wiele dodatków i schow­
ków w średniej 60-tce.

735-1582
CAŁY murowany. 8 pokoi, 4 sypial­
nie 2% łazienki, wykończony bezment 
z kuchnią. Ogrzewanie gorącą wodą, . 
garaż na 2 auta. Elektryczność 220. 
Parcela 30x125 Basen w ogrodzie. 
Cicero. Dzwonić 656-3310.

4015 W. NELSON
2 PIĘTROWY MUROWANY DOM 

lx6-ka, 1x5, wykończony bezment. 
Garaż na 2 auta. Proszę dzwonić 
283-0860. Cena $68,700. Otwarty w nie­
dzielę 1 — 4. Musimy sprzedać na­
tychmiast.
HARLEM - DIVERSEY area, by 
owner, spotless brick bungalow, 3 bed­
rooms hard wood floors, formal dining 
room, completely modem kitchen and 
bath paneled, heated back porch, full 
basement 2% car garage, patio, fenced 
yard and private alley. Must sell, only 
$71,900, fast possesion. Call 622-5410 
after 6 p.m.________________________

JEFFERSON PARK 
BY OWNER

8 rooms, 2 story brick, 2 car gar. 
Close to transp., shopping & schools.

Low $70’s 
BY APPOINTMENT 

545-7608

Domy z Interesem
TAVERN 

BANQUET HALL 
2-apts. Over 7,000 s.f. Milw./North av. 
Ex. inc. Bldg and bus. $78,000. Terms.

882-1009

-Ąr Do Wynajęcia
SUMMER resort. Beverly Shores, Ind. 
Sleeping rooms for rent, restaurant 
and bar. % block from beach, for 
reservations: (219) 879-5101.________
W CICERO 3 pokoje 1 sypialnia (gar­
den apt.) całkowicie umeblowany 
wszelkie użyteczności zapłacone. Bez 
zwierząt, wolimy dorosłych $160 mie­
sięcznie plus depozyt. Dzwonić po 6-ej 
w tygodniu cały dzień na weekend. 
_____________ 745-0803 ________

DARMO 
WŁAŚCICIELE DOMOW - 
Znajdziemy Wam lokatorów. Nie ma 
kosztów ani zobowiązań. Dzwonić: 

745-8718 
________ od 9 rano do 8 wiecz.________  

1026 N. PAULINA. 4 pokoje, na 1-ym, 
front.______________________________

ŁADNE mieszkanie w basemencie 
3% pokoi, 1 sypialnia. $160 miesięcz­
nie, bez zwierząt. 3126 N. Spaulding. 
_____________ 725-1930______________

ic Usługi
POTRZEBUJESZ elektryka? Dzwonić 
wieczorem. 276-5944.

★ MEBLE
Central Furniture

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że 
W OKRESIE LETNIM 

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE.

OTO PARĘ PRZYKłJtDOW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami. .................$198
Komplety mebli do sypialni........ $125
Łóżka piętrowe “bunk" lub 
“Hollywood”....................................... $58
Kanapa i fotel....................................$140
Kanapa rozkładana do spania........$95

(polaka wersalka)
Telewizja kolorowa.......................... $285
Materace..........................................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła....................................$85
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
I jodówki lub zamrazacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
do jadalni........................................... $399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru................................$85
Niemieckie szafkowe "stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)....................................$399

Przewóz Mebli Bezpłatnie.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Trwa Dochodzenie w Sprawie 
Funduszy Kampanijnych Scotta 

Władze Śledcze Zainteresowane Księgami 
Rachunkowymi Żony Prokuratora Stanowego

Federalna lawa przysięgłych pró­
buje ustalić czy jakakolwiek suma z 
funduszu kampanijnego stanowego 
prokuratora generalnego, Williama 
J. Scotta, przeznaczona została na za­
łożenie biura podróży prowadzonego 
przez jego drugą żonę.

Federalne władze śledcze podejrze­
wają, że 15,000 dolarów pochodzą­
cych z tego funduszu użytych zostało 
na założenie w 1976 roku Regency 
Travel Inc., biura podróży, którego 
właścicielem jest Ellen Cooper Scott.

Przypuszcza się też, że przynaj­
mniej 5,000 dolarów z konta czeko­
wego Scotta, które wynosiło 22,000 do­
larów, użytych zostało w tym samym 
celu. Agencja Ellen Scott znajduje się 
w Lake Point Tower przy 505 N. Lake 
Shore Dr.

Oskarżony 
o Zabicie Syna

Frank Gracia został oskarżony o 
zabicie swego pięciomiesięcznego 
synka. Do oskarżenia doszło po prze­
prowadzeniu sekcji zwłok małego 
Marka, który zmarł w szpitalu w 
czwartek. Sekcja zwłok wykazała, że 
dziecko było brutalnie pobite. Zwyro­
dniały ojciec twierdzi, że wszystkie 
obrażenia dziecka zostały spowodo­
wane upadkiem z łóżka.

Przeznaczenie kampanijnych pie­
niędzy na założenie biura podróży 
byłoby nielegalne, ale oczywiście uży­
cie na ten cel prywatnych pieniędzy 
jest zupełnie zgodne z prawem.

Ellen Scott wezwana została przez 
władze śledcze do przedstawienia 
ksiąg rachunkowych i innych doku­
mentów dotyczących jej agencji, ale 
korzystając z prawa współmałżonka 
do odmowy zeznań, nie chce przed­
stawić niektórych dowodów. W związ­
ku z tym pod koniec minionego ty­
godnia w Federalnym Sądzie Okręgo­
wym odbyła się sprawa, której celem 
miało być unieważnienie wezwań są­
dowych nakazujących przedstawienie 
dokumentów agencji.

Federalne władze śledcze starają 
się też ustalić czy zeznania podatko­
we Scotta z ostatnich kilku lat były 
dokładne. Uważa się bowiem, że żyje 
on ponad stan już od kilku lat. Docho­
dzenie wszczęto po otrzymaniu oskar­
żenia przeciwko Scottowi, że przecho­
wuje on w depozycie 50,000 dolarów, 
pochodzących z funduszu na kampa­
nię wyborczą.

W minionym roku, w zeznaniu zło 
żonym pod przysięgą, Scott przyznał, 
że dał swojej żonie 7,000 dolarów na 
założenie Regency Travel i że jest ona 
jedynym właścicielem tego biura po­
dróży.

Wysoka Śmiertelność Wśród 
Niemowląt Urodzonych w Chicago

Tutejszy magazyn, “Chicago Re­
porter,” przeprowadził badania, któ­
re wykazały, że wśród pięciu najwięk­
szych miast w kraju Chicago znajdu­
je się na drugim miejscu pod wzglę­
dem śmiertelności wśród niemowląt. 
W badaniach brano pod uwagę nie­
mowlęta 28-dniowe.

Główną przyczyną takiego stanu 
rzeczy jest nieudolny system opieki 
zdrowotnej z małymi i źle wyposa­
żonymi szpitalikami, zbyt mała ilość 
dużych ośrodków ginekologicznych, 
głównie w biednych dzielnicach. Ba­
dania oparto między innymi na nie 
publikowanych danych Chicagoskie- 
go Departamentu Zdrowia i Stanowe­
go Departamentu Zdrowia Publiczne­
go. Na ich podstawie stwierdzono tak­
że, że wśród niemowląt, które umie­
rają krótko po urodzeniu się bardzo 
często zdarza się niedowaga. Dzieci

Zamordował 
Całą Rodzinę

Siedemnastoletni James Childers 
został oskarżony o zamordowanie ca­
łej swej rodziny w niedzielę. Zamor­
dował on swego ojczyma, matkę i 
brata. Wszystko to miało miejsce w 
Pekin, Ili. Policja znalazła zwłoki 
zamordowanych po zawiadomieniu 
przez sąsiadów, którzy nie mogli się 
dopukać do domu rodziny. Jak do­
tychczas nie jest znany motyw mor­
derstwa. James przebywa w więzie­
niu czekając na rozprawę. Ofiary 
swe zastrzelił i w dodatku przebił 
nożem. Zamordował on Roberta Ro- 
tramel, 42 — ojczyma, Normę — 
matkę i 15-letniego brata Warren.

te niejednokrotnie ważą poniżej 2-3 
funtów.

Ustalono dalej, że te dzieci mają 
bardzo małe szansze przeżycia i na 
1,000 niemowląt umiera spośród nich 
aż 776 w ciągu miesiąca od dnia uro­
dzenia. Okazało się też, że istnieje 
bardzo bliski związek między śmier­
telnością wśród niemowląt a takimi 
zjawiskami, jak rasowy czy społecz­
ny rodowód rodziców, ich wykształ­
cenie, miejsca zamieszkania. Stwier­
dzono też dużą śmiertelność niemow­
ląt pochodzących ze związków poza- 
małżeńskich.

Ilościowo rodzi się w Chicago tyle 
samo dzieci czarnych co białych, ale 
śmiertelność wśród czarnych jest 
dużo większa. W ostatnim roku na 
l,ooo czarnych dzieci urodzonych w 
Chicago umierało 19 niemowląt, na 
1,000 białych umierało 13.7.

“Reporter” stwierdza, że pięć chi- 
cagoskich szpitali, w których przyj­
mowane są porody nie ma do tego 
odpowiednich warunków. Wymienio­
no następujące szpitale: Englewood, 
Jackson Park, Mount Sinai, Roseland 
Community oraz Loretto.

Z danych obu departamentów wy­
nika, że niemowlęta najczęściej umie­
rają w szpitalach, ale już nie w tych 
samych, w których się urodziły. 
Większość danych z których korzysta­
no pochodzi z 1975 roku. Przeciętnie 
stopień śmiertelności niemowląt uro­
dzonych w Chicago wynosił 16.2 na 
1,000 noworodków, kiedy w tym sa­
mym czasie w innych miastach wyno­
sił on: w Los Angeles 9.6, w Nowym 
Yorku 13.7, w Detroit 15.7 a w Fila­
delfii 17.6.

MONAKO. — Młoda para małżeńska księżniczka Karolina i jej 
małżonek Phillippe Junot w czasie tradycyjnej ceremonii kro­
jenia tortu weselnego. (UPI)

NORWEGIA. — Król Norwegii Olav V na balkonie swego pałacu 
w dniu urodzin. Król obchodził 75 rocznicę urodzin 2 lipca br. 
W tym samym dniu odbył się uroczysty obiad urodzinowy (UPI)

Matka Pięciorga Dzieci 
Skazana Na 6 Lat Więzienia 

Za Dokonanie Zabójstwa

Arlington Heights Zatwierdza Projekt 
Budowy Mieszkań Dla Ubogich

Zdarzają się historie tak tragiczne, 
że trudno je przedstawić w słowach. 
Należy do nich historia, która przy­
trafiła się Lindzie Patrick, 25-letniej 
kobiecie, która znalazła się na lawie 
oskarżonych za zabicie swojego na­
rzeczonego, I. J. Howarda.

Linda jest obecnie w siódmym mie­
siącu ciąży. Ojciec jej nie urodzonego 
jeszcze dziecka nie żyje. Lindę czeka 
6 lat więzienia za oddanie śmiertelne­
go strzału. Dziecko, które urodzi się 
za kilka tygodni oraz czworo jego ro­
dzeństwa oddane będzie pod opiekę 
obcych ludzi.

Linda przyznała się do winny i ze­
znała, że uczyniła to poniekąd w obro­
nie własnej. Wypadek zaszedł podczas 
awantury, a poza tym Howard ude­
rzył ją kilkakrotnie owej fatalnej no­
cy.

Adwokat przydzielony z urzędu, 
Lawrence Acker, uważa, że tragedia 
ta przypomina nocy koszmar. Młoda 
kobieta rozpacza, że straciła ojca 
swoich dzieci a także same dzieci.

Specjalna międzynarodowa komi­
sja do spraw handlowych — Inter­
state Commerce Commission — os­
karżyła formalnie jedną z najwięk­
szych firm zajmujących się przepro­
wadzaniem rodzin, o poważne naduży­
cia, szczególnie jeśli chodzi o obsłu­
gę konsumenta. Oskarżenie wniesione 
do Sądu Okręgowego stwierdza, że 
firma Aero Mayflower Transit Co. 
przyjmuje zbyt wiele zamówień na 
usługi, których nie jest w stanie wy­
konać w terminie uzgodnionym z 
klientem.

Komisja ta prowadziła swe docho­
dzenia przez dłuższy okres czasu. 
Spowodowały je liczne zażalenia otrzy­
mane od poszkodowanych osób. W 
jednym przypadku kompania “spóź­
niła się” z dostawą mebli o 110 dni. 
W innym znów, kobieta w ósmym 
miesiącu ciąży musiała spać na po­
dłodze swego nowego mieszkania przez 
kilka tygodni, ponieważ firma prze­
wozowa nie dostarczyła mebli na

We wrześniu zacznie się budowa no­
wego gmachu dla University of Health 
Sciences — The Chicago Medical 
School, co pozwoli tej uczelni na po­
dwojenie miejsc studentów. Taką wia­
domość podał ostatnio rzecznik uni­
wersytetu.

Koszta budowy wynosić będą 30 mi­
lionów dolarów. Jest to część więk­
szego planu rozwoju tego ośrodka 
uniwersyteckiego, który kosztować 
będzie 100 milionów dolarów. Będzie 
on graniczył ze szpitalem North Chi-

Zatrzymano Złodziei
Policja złapała dwóch złodziei na 

gorącym uczynku. Okradli oni 63- 
letnią kobietę Helen Smith, mieszka­
jącą przy 5235 W. Washington poin­
formowała policję o tym, że dwóch 
mężczyzn chce kupić od niej przed­
mioty antyczne. Pani Smith nie bar­
dzo wierzyła kupującym. Policja 
oczekiwał więc pod mieszkaniem 
Smith na obu osobników. W mieszka­
niu zamiast zawrzeć odpowiednią 
transakcję, pobili oni panią Smith i 
związali, okradając ją z kilku warto­
ściowych przedmiotów. Nie odeszli 
jednak daleko, bo zostali złapani 
przez czekających policjantów. Zło­
dziejami są: Robert Murphy — były 
więzień i Edward Hardman. Zostali 
oni oskarżeni o kradzież, pobicie, po­
siadanie narkotyków. Pani Smith czu­
je się dobrze.

Na kilka lat oddane będą pod cudzą 
opiekę, kiedy ona odsiadywać będzie 
karę więzienia.

Wiadomym było sędziom, że How­
ard był tragicznej nocy zupełnie pija­
ny — analiza laboratoryjna wykazała 
262 miligramów alkoholu we krwi, 
kiedy już 150 miligramów wystarcza 
do wydania orzeczenia o nietrzeźwo­
ści.

Na miesiąc przed wypadkiem para 
powaśniła się i zerwała ze sobą. Pro­
kurator uważa, że Linda chciała, aby 
narzeczony wrócił do niej, ale spotka­
ła się kilkakrotnie z odmową. Doszło 
w końcu do spotkania. Skończyło się' 
ono kłótnią, bijatyką i tragiczną 
strzelaniną. Linda oddała dwa strza­
ły, Howard w krótkim czasie zmarł w 
szpitalu.

Według praw Klasy X, na podsta­
wie których była sądzona, może zo­
stać zwolniona z więzienia po 2 i pół 
roku. Tragedia, która zaczęła się wie­
le lat temu, trwać będzie jeszcze dłu­
go.

umówiony czas. W jeszcze innym wy­
padku rodzina, która sprowadziła się 
do nowego domu, musiała mieszkać 
w nim pomiędzy własnymi i poprze­
dniego właściela sprzętami i mebla­
mi, z tych samych powodów.

ICC w swym oskarżeniu przeciw 
firmie Mayflower przytacza 21,698 
wypadków opóźnienia albo w zabra­
niu, albo w dostarczeniu ładunku me­
bli, 806 wypadków przyjęcia zbyt wie­
lu zamówień na usługi tej firmy.

Wszystkie te przykłady są przyto­
czone z okresu od 1 maja do 31 
października ubiegłego roku. Ta sama 
Komisja obliczyła, że jeden z czte­
rech klientów firmy Mayflower nara­
żony był na niewygodę i kłopoty ze 
względu na nieodpowiednie wykona­
nie kontraktu. Opóźnienia w dosta­
wie sięgały od jednego do 147 dni.

Należy tu podkreślić, że usługi 
firm przewozowych nie są tanie. 
Przeciętny koszt przeprowadzki wy­
nosi od $1,000 do $2,000.

cago Veterans Administration.
Ziemię pod budowę udostępnił uczel­

ni właśnie szpital. Kończy to długo­
letnie spory dotyczące planu przenie­
sienia uniwersytetu poza Chicago. 
Obecnie mieści się on przy 2020 W. 
Ogden, ale oddział kliniczny przeniósł 
się już do innej dzielnicy.

Kamień węgielny pod budowę po­
łożony zostanie 13 września. Budowa 
ukończona zostanie w 1980 roku.

Nowy, czteropiętrowy budynek bę­
dzie miał powierzchnię trzy razy więk­
szą niż dotychczasowy. Mieścić się 
w nim będą biura wydziałowe, sale 
wykładowe, biblioteka, laboratoria, 
jadalnia, biura dla administracji i 
audytorium dla słuchaczy na 900 
miejsc. Uczelnia pomieści tu do 1,000 
studentów. Obecnie ma ona miejsca 
dla 656 studentów — 460 w szkole 
medycznej, 97 w School of Related 
Health Sciences, oraz 99 na studium 
podyplomowym.

Szkoła, która związana jest ze szpi­
talem North Chicago Veterans Admi­
nistration będzie także pracować ze 
szpitalami Northern Cook, Lake, 
Kane i McHenry. Jest to korzystne 
i z tego względu, że lekarze wolą od­
bywać praktyki szpitalne w okolicy, 
w której mieszkają.

Plan przeniesienia uczelni poza 
Chicago, który powstał w 1974 roku, 
wywołał wiele protestów i napotkał 
na poważne trudności.

Członkowie Rady Miasteczka Ar­
lington Heights wyrazili swą zgodę na 
wybudowanie ośrodka mieszkaniowe­
go dla ubogich (low income housing). 
Po burzliwym zebraniu Rady Mia­
steczka, na które przybyło ponad 
400 mieszkańców z Arlington Heights 
i sąsiedniego Mt. Prospect, siedmioma 
głosami przeciw jednemu, wypowie­
dziano się za przyjęciem propozycji.

Sprawa pozwolenia na budowanie 
mieszkań w których będą mieszkać 
ludzie o niskich zarobkach, a szcze­
gólnie w celu desegregacji ludności, 
trwała już kilka lat. Poprzednio za­
równo władze miasteczka jak i miesz­
kańcy kategorycznie sprzeciwiali się 
temu projektowi. Twierdzono bo­
wiem, że tego rodzaju budownictwo 
doprowadzi do upadku miasteczka, 
będzie powodem obniżenia wartości 
domów okolicznych, przyczyni się do 
zwiększenia ruchu, w spokojnej jak 
dotąd dzielnicy. Najbardziej sprzeci­
wiano się budowie budynku-wysoko- 
ściowca.

Ostatnia decyzja została powzięta 
wbrew żądaniom i domaganiom się 
mieszkańców. W czasie zebrania wie­
lu z nich zabierało głos, wypowiada-

Czytelniczka 
Okradziona 

w Autobusie
Nasza Czytelniczka Józefa Pawłow­

ska została w czwartek okradziona 
w autobusie na ul. Division i Larabee. 
Przykra przygoda rozpoczęła się oko­
ło 2 po południu, gdy autobus którym 
jechała do naszego biura, by zapłacić 
prenumeratę, zepsuł się i wszyscy pa­
sażerowie wyszli na ulicę, gdzie cze­
kali na następny autobus. W pewnym 
momencie do p. Pawłowskiej pod­
biegł młody Murzyn, usiłując wyrwać 
jej torebkę. P. Pawłowska broniła się, 
torebka otwarła się i napastnik za­
brał tylko małą kosmetyczkę.

Gdy przyjechał następny autobus, 
wszyscy wsiedli i tuż przed odjazdem 
do środka wpadł młody Murzyn (p.

' Pawłowska sądzi, że ten sam, który 
ją napadł poprzednio) porwał z jej 
kolan torebkę i zbiegł. Tym razem łu­
pem złodzieja padło przeszło $100.00, 
legitymacja emerytalna z Polski, do­
kumenty i różne pamiątki osobiste.

Kierowca wezwał policję, która spi­
sała zeznania p. Pawłowskiej. Współ­
pasażerowie p. Pawłowskiej nie 
chcieli jednak zeznawać i podać 
swoich nazwisk, ażeby nie wzywano 
ich do sądu jako świadków (gdyby 
sprawca został aresztowany). Jest to 
jeszcze jeden przykład przerażającej 
znieczulicy jaka ogarnęła społeczeń­
stwa.

Dalszy Wyrok 
w Sprawie F. Walusa

Sąd Apelacyjny podtrzymał wyrok 
sędziego Hoffmana i zarządził odda­
nie przez Franka Walusa niepraw­
nie uzyskanych przez niego papierów 
obywatelskich.

W ostatnich kilku miesiącach trwa­
ła sprawa, w której Frank Walus, 
pochodzenia polskiego, był oskarżony 
o nieprawdziwe zeznania na aplika­
cji o otrzymanie obywatelstwa Sta­
nów Zjednoczonych. Frank Walus zo­
stał uznany winnym i na mocy wyro­
ku miał oddać swe papiery obywa­
telskie. Walus złożył apelację do są­
du i w piątek Sąd Apelacyjny pod­
trzymał wyrok poprzedni. Wobec te­
go Walus przestanie być obywatelem 
amerykańskim. Na razie nie grozi 
mu bezpośrednia deportacja, bo ma 
jeszcze prawo odwołać się do wyż­
szych władz sądowniczych. Nie bę­
dzie jednak obywatelem Stanów Zje­
dnoczonych. Podobno ostatnia decy­
zja Sądu zmartwiła poważnie oskar­
żonego.

Zginął w Katastrofie 
Samochodowej

James Szabelski, lat 34, zamieszka­
ły przy 3435 N. Kostner, zginął w 
niedzielę w wypadku samochodowym.

Najprawdopodobniej stracił on kon­
trolę nad samochodem i wjechał do 
rowu w pobliżu autostrady między- 
stanowej nr. 14. Śmierć stwierdzono 
w szpitalu Harvard Community w 
Harvard.

Wypadek Drogowy
W wypadku drogowym, który wy­

darzył się w niedzielę na południowej 
stronie miasta 3 nastolatków zostało 
zabitych, 2 rannych. Ich samochód 
zderzył się z wozem policyjnym ści­
gającym inny samochód, jadący z 
nadmierną szybkością. W wypadku 
ranny został też kierowca samochodu 
policyjnego. Oba wozy są zupełnie 
rozbite. 

jąc się przeciw projektowi. Jedyny 
członek rady, który głosował przeciw 
projektowi stwierdził, że projekt ten 
powinien być poddany pod głosowa­
nie wszystkim mieszkańcom Arling­
ton Heights, bo oni mają prawo de­
cydowania o losie swego zamieszka­
nia.

Nowozatwierdzony plan polegać bę­
dzie na tym, że na 12 akrowej parceli, 
która do chwili obecnej nie należy 
do żadnego z sąsiadujących ze sobą 
przedmieść, zostaną wybudowane: 
jeden budynek cztero-piętrowy, w któ­
rym będzie 190 mieszkań (109 ma być 
przeznaczonych wyłącznie dla osób 
starszych) i 80 tanich mieszkań wła- 
śnościowych w tzw. town houses. Ko­
szta budowy pokryje się z funduszy 
federalnych i stanowych przeznaczo­
nych na budowę pomieszczeń dla ubo­
gich. Dodatkowo plan ten przewiduje 
wybudowanie na sąsiadującej, 14 
akrowej parceli, ośrodka zakupów, w 
którym znajdzie się pomieszczenie 
dla wielu sklepów i dwóch restau­
racji.

Przeciw planowi protestują też 
mieszkańcy sąsiadującego przedmie­
ścia Mt. Prospect domagając się 
udziału w podejmowaniu tak ważnej 
decyzji. Z żądaniem tym wystąpili 
oni do sądu i sędzia Sądu Okręgo­
wego Nicholas J. Bua przyrzekł po­
wziąć dycyzję w przeciągu następ­
nych 10 dni.

Lokalni mieszkańcy najbardziej 
obawiają się tego, że wraz z nowy­
mi mieszkańcami przyjdzie do ich 
miejscowości fala przestępstw, a po­
nieważ okolica nie ma zbyt dobrej 
kanalizacji, mogą być problemy z po­
wodziami.

72 Aresztowanych 
w Czasie Wiecu 

Nazistów w Parku 
Marquette

Zapowiadany od dawna wiec partii 
neo-nazistowskiej, jaki odbył się w 
niedzielę w Parku Marquette, był 
niewypałem. Kilkunastoletnia grupka 
ubranych w brązowe koszule członków 
partii znanej jako Narodowo-Socjali- 
styczna Partia Ameryki, przybyła do 
parku ze swym wodzem, Frankiem 
Collin’em na czele. Naziści nie doszli 
prawie do głosu. Wiec ich odbył się 
z dala od zebranego tłumu, za drze­
wami i barykadami policyjnymi.

Wskutek tego okrzyki ich i prze­
mówienia nie docierały w. ogóle do 
zebranego tłumu.

Dla ochrony grupki, której prze­
wodził Collin, przydzielono ponad 1,000 
policjantów. Zebrany tłum zarówno 
sympatyków i jak przeciwników ruchu 
neo-nazistowskiego, liczył kilka ty­
sięcy osób.

72 osoby zostało oskarżone o zakłó­
canie porządku publicznego i areszto­
wanych. Pięciu policjantów doznało 
obrażeń.

Przemawiając w czasie wiecu, przy­
wódca grupki neo-nazistów, Frank 
Collin zapowiedział, iż zamierza prze­
prowadzić przemarsze swej grupy 
w dzielnicach murzyńskich.

Do parku Marquette przebyły zor­
ganizowane grupy kontr-demonstran- 
tów, m.in. reprezentujące organizacje 
żydowskie.

Protesty Mieszkańców 
Północnej Strony Miasta

Około 50 mieszkańców Uptown i 
Edgewater protestowało w niedzielę 
przeciwko planom policji dotyczącym 
nowego podziału tej okolicy na dy­
strykty policyjne. Uważają oni, że 
w związku z tym niektóre ulice zostaną 
“ziemią niczyją” co doprowadzi do 
dużego zamieszania w tej okolicy.

Wyższe Ceny 
Papierosów

Podano do wiadomości, że wzrosną 
ceny papierosów. Wzrost ten spowo­
dowany jest podniesieniem cen przez 
sześć największych fabryk produku­
jących papierosy. Podobno prze­
ciętnie Chicagowianie będą płacić o 
2 centy więcej za paczką niż płacili 
poprzednio.

Pożar w Chicago Heights
W pożarze, który wybuchł w nie­

dzielę w dwupiętrowym budynku w 
Chicago Heights 2 dzieci poniosło 
śmierć, 6 zostało rannych, w tym 
jedno bardzo poważnie. W czasie wy­
buchu ognia w budynku nie było 
dorosłych. Pożar spostrzegli mie­
szkańcy sąsiedniego domu o godzinie 
1:30 w nocy. Ranne dzieci znajdują 
się w szpitalu Uniwersytetu Loyola.

Firmy Trudniące Się Przeprowadzką 
Oskarżone o Nadużycia

Nowy Ośrodek Uniwersytecki 
Dla Chicagoskiej Szkoły Medycznej


